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Umiłowane wykradzenie Piłsudskiego?

Aresztowanie na granicy. — Przejęty list.
j* Od naszego Tcorespondenla.

Waiozawa, 1 . lipca. 
•a,- taj1 Władze' policyjne niemieckie aresztowały 
jś niejaką-pannę S. przy przejeździe granicy Kró- 

katwa do Niemiec, a to pod zarzutem uczestni- 
.^eida v planie rzekomo zamierzonego wykra- 
ńzemafi) brygadyera Piłsudskiego.

Podejrzeniu w tym kierunku odarte było na
pewnym przychwyconym liścieI w którym  nad­
to wymieniem byli panowie: M. S. i F. T 

Informacya o istniejącym rzekomo projekcie 
wykradzenia Piłsudskiego rozeszła się po W ar­
szawie z kół policyi niemieckiej

Zatwierdzenie ustawy wojskowej przez Niemców.
pierwszem czytaniu odesłany został do Komf- 
syi, uzyskał zgodę ze strony władz wojskowych 
niemieckich. ■ / , -

Warszawa, 1 lipca.
T’‘- Władze nienJecŁJe zawiadomiły ofieyałnie 

jAifld połsli, że wypracowany przez Komisyę 
(< projekt ustawy wojskowej polskiej, który po

(:id’ial Oaiicyi warunkiem ruskich rokowań i  Polakami!

«

—1 Wiedeń. (B. K.,i „Korrespondejiz Austria1* 
“toaosi: W związku zo swem oświadczeniem 

dnia ?7 czerwca i w przeciwieństwie do o- 
wiadczenia prezy djum Koła polskiego w „Pol- 
isefce Nachrichten11 z dnia 28 czerwca, że kom- 
etenuie polskie czynniki, jak pi/^dtem, tak i 

^  gonowe są na zasadzie jedności kraju 
wdać się w rokowania ugodowe z ruskim lu- 
d.*m, ośr odcza parlamentarna reprezentacya 
ukraińska,' że co dotyczy jej, to rokowania dał- 

j Sie tu niepotrzebne. Co dotyczy Ukraińców, 
*0 w ' kilkakrotnych enuncyacyach przedsta- 

oni jasno i  stanowczo swe stanowisko i 
i nie mają do wgo niedw zznacznego przede ta- 
i T-ienia nic do dodania. Ukraińcy pod żadnym 

warunkiem nie zgadzają się na stanowirko pol- 
. tkic, aby na zasadzie nie podzielenia Galicyi 

r«dać się w rokowania ugodowe. Oświadczają 
^oui w przeciwieństwie do tego, ża dla nich doj- 

załą do rokowań jest t^lko jedna propozycya, 
Domyślana poważnie, podzielenia Galicyi na za- 
sadzie etnograficznego rozgraniczenia. W tym 

padLu, a więc po zabezpieczeniu stanowiska 
licyi, są też Ukraińcy gotowi wdać się w ro- 
wania co do ochrony i praw narodowych 

I jz^cI na obszarze ukraińskim.
R u sin o m  wolno mieć oczywiście swoje po- 

Baty i stawiać swoje warunki, nie łudzą się 
; jednak zapewne co do tego, że ponad po­

wyższymi ich „warunkami Polacy przejdą do 
porządku dziennego — przyp. Red.).

Z historyi tajnego traktatu 
dra Seidlera.

(Telef. od k o re sp .-. Now. K u rye ra  krak.11).

Wiedeń. _ W kołach poinformowanych o- 
powiadają, że hrabia Czernin początkowo 
nie chóiał podpisać układu tajnego, zawartego 
przez dra Seidlera, z pp. Sewriukiem i Wa- 
silką, o wniesienie do parlamentu projektu u- 
stawy, dotyczącego podziału Galicyi, a właści­
wie o utworzenie nowego kraju koronnego (pod 
naziwą Rutenia) z Bukowiny oraz z części Ga­
licyi wschodniej. Wreszcie hr. Czernin ustąpił 
naleganiom dra Seidlera i podpisał wraz z tym 
ostatnim.

Miało to miejsce równocześnie z zawarciem 
dodatkowego trak tatu  jawnego o rozgranicze­
niu Polski i Ukrainy na ęhełmszczyźnie.

Sądzą, że dr Seidier mimo braku widoków 
na uzyskanie prowizoryum budżetowego i kre­

dytów wojennych w drodze parlamentarnej, 
dlatego zaproponował zwołanie sesył na 16 lip-* 
ca, by dotrzymać owego tajnego układu i 
wspomniany projekt ustawy wnieść w parla­
mencie do 31 lipca.

przeniesienie procesu legionistów na 
teren austryacki.

(Tclef. od koresp . ,.Now. K u ry era  k ra k .11).

Marmarosz Sziget, 2 lipca.
17 dniu rozprawy, na żądanie dra

dotychczas wszystkie uroczysto zapewnienia 
o zmianie sygtemu, depesze i intcrpelacye nie 
przyozvi:ii>- się do przywrócenia wolności i 

swobody obrony.
Dr. Lielierruann powiedział: Skończyło się na 

lowarii. Władza wysokiego sądu, niestety, nie 
• mopy wykonawczej. 1 utaj jesteśmy w re-  

esu na grunt ansiryacki. Obrońca j kaeli oboycii, n.td któromi nie panujemy. Obw­
ił ' ,e,n kr^ttowaiiia obrony, stoso- i dujemy i,a leryioiyum, na które rozciąga sio 

arosz bziget i oświadczył, że | cudza, obca nam zupełnie moc.

t sąd polecił wezwać wszystkich o-
punieważ olirona zamierza posta- 

[ wniosków zasadniczą cli. Pierwszy 
Liebermann. który zażadał prze-

W tem miejscu kapitan Bar tal, przerwał 
obrońcy.

Dr Liebennann żalił się następnie na panują­
cy system pytań, traktujących nie o faktaeh, 
ale o domysłach i opiniach, pytań podchwytli­
wych’ i podstępnych.- Obrońca oswiadcaył, że 
wdbee tego, udzielił wszystkim oskarżonym ra­
dy* aby na pytania nieokreślone i podchwytli­
we odmawiali konsekwentnie odpowiedzi. r'u- 
gie la ta  — powiedział dr Liebermann — pia­
stuję godność obrońcy. ’ zapewniam jednakże 
uroczyście i solennie, że nie byłem świadkiem 
analogicznych metod pytania. Tutaj dopiero 
stanąłem wobec sądowego novum. które mi 
się wydaje niazgodnem z istotą i ILorą usta­
wy.

W dalszym ciągu swoich wywodów ob.ońca 
wskazał na przepis ustawy, który poleca py­
tać oskarżonego nietylko w kierunku obciąże­
nia go, ale także w kierunku odciążenia go.

I Obrońca ; zarzucił sądowi, że konsekwentnie 
wyklucza wszystko, co przemawia na korzyść 
oskarżonych.

Po pi jRndiwlc dra Liilioumunna fabra? gło« 
dr Ostrowski, który bezlitośnie anmizował du- 
tychczasowe wyniki przesłuchania i drogi, jar 
kiemi kroczy chęć uzyskania od oskarżonych 
opinii o ich własnych i ich kolegów czynie.

Co mówią oskarżeni.• .* .•. j t.i ■ *j.> .w
Marmarosz Szige*. (B. K.I 30 czerwca prze­

słuchano porucznika iegionów Mary ar a K uła­
kowskiego z drugiej baterył pułku d zb ł polo- 
wych. Dnia 15 lutego otTi/m ał on od komon-i 
danui bateryi, por. Siegm uula roekaz, aby baj 
terya; odmaszerowała . w formacyi wojennej 
Iderunkn Walawy. Gdy. się zciemniło, b a te i 
odmaszerowała. Jechał on na tyle kolumny, 
skręcie drogi zauważył dwa samochody. W ś lw 
oficerów austryackich, znajdujących się w tych 
samochodach, znajdował się także kapitan 
Knapp, do którego się zgłosił jako  ko91 endant 
oddziału. Ten oświadczył mu, że jest uwięziony 
I ma oddać broń. Nie mógł sobie tego zajścia 
wyrłómaczyć, a  ponieważ był naokoło otoczo­
ny przez zbrojnych żołnierzy I oficerów, wydał 
broń i polecT też żołnierzom, aby broń wydali. 
Przypuszczał on, że marsz ma na celu ćwicze­
nie i uspokojenie umysłów, wzburzonych po po­
koju brzeskim. '• tp

C. i k. porucznik Aleksander Jan  Skrzyń­
ski, rozporządzeniem ministerstwa wojny z dnia 
1/ 1.1 1910 przydzielony do legionów, od poru­
cznika Siegmunda dowiedział się, że nadszedł 
rozkaz do wymarszu. Oddział dział polowycu 
odszedł w kierunku Walawy. Sprawa w yda­
w a ć  mu się podejrzaną i po dluższem dopy­
tywaniu dowiedział si?, że idzie tu o demon- 
-tracyę. Przejście do Muśnickie.go uważał za 
rzecz niemożliwą do przeprowadzenia.

Dziennikarze wigierscy w ebrc” *e 
dziennikarzy polskich.

(Tclef. od  k o resn . „N ew . K.njryc-rr. fcra.!;.1-’) . ' ’

Lrrór,-, 2 ł~z~. 
P riz j\lyum  To;vifeyćtwa Jkicnr.:!;.:.-.;/ r 
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D a c io l ł t i jb iwg LC «'iC "'sJy.
Lwów, 2 ITr.cn.

^  r . : i ’ n KiiI ■■••kicco odebrał sobie życie 
w;.-:.irza?e:>.i z rew cfczłti Józe? Siwek, były Ic- 
g . l;i' :rcy lat 21. Był on jednym z więź­
niów, inicrnov.an.vcn w Uuszt, którym udało 
s:ę zUmdz do Lwowa. Rozgoryczenie po prze­
żytych wydarzeńmeh popchn0! » co do samo- 

f?-iwa.

Przejęcie inspektoratu fabrycznego 
przez władze polskie.

Warszawa (Teł. wić;. Whidz.c okupacyjun 11- 
rZęd"Wo zawiadomiły rząd pulski. że odst< puja 
jego kompeteneyi wszystkie c?y nnośu, z win za- 
ne z inspektoratem fahrvcznvm.

i

f

N ow y pose ł austrc -w ęg1, w H o la n d y i.
,erno fTel. wł.V Tutejszy radca legacyi aw- 

fc-.ro-węgierskiej p. bar. de Vaux przeniesiony 
, został w charakterze posła do Hagi.

Haron de \ a u x  jest bratem k*. W ladyshwo- 
wej Lubomirskiej i właścicinlem dóbr w Ga­
licy!.

K o m u n lh n t  n n s iry n c k i .
ledeń. (B. K.) Urzędowo ogłaszają dnia 

1 lipca b. r.:
Na .roncie Piawy nie b^ło ważniejszych wy­

darzeń.
Na południowy wschód od Asiago przyszło 

snów do zaciętych walk. Ponieważ Coldel Ros­
sa : Monte di Val Bella można byio utrzymać 
tylko przy wielkich oliarach, załogi tych pun­
któw tofnęfo na dawne stanowiska główne, ko­
lo lasu Stenfle.

La południe od Canove kolo Asiago odparli- 
j ;Aiity nicprzyjacocdskie natarcia wywiadowcze. 

- Nasi kimkjy ł.-jdowj i marynarki wykonali 
.smyrłaa .'oty nad ujściem Piawy, godząc w 

w o w e  urząt-zenia nieprzyjaciela, poczem 
pctrróciii v; pclr.ej liczbie.

Szef sztabu generalnego.

I\omnni?~nt n ie m ie ck i.
Ber!!-? H. W#liT;t‘j. 1' r i ę d o w r .  r . z l aę za ja :  

ZAt-HODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
C rupa tr '>}■■?, J:r. Pąpreclita  iKrwrttoiejjo: 

Czynno;-v l  :jown wiywi-a się wieczorem r.a 
Wi^Iu ; i'ci;.:a;i» froat-n. Ożywiona czynność \vy- 
w :atii:ivr.za trwała dalej. Odparto angielskie a- 
taki zzriciowe na północ od Albert.

C .n śp a  irr>j -k n ir : -a h r ! .‘i< ;/ p  n r r .t fg p a /  i m w ; :  
! Tędzy Ai eą a Me.rr.ą yż,yv.!one. czynność róe- 
p.zyjaełeldia. łiiikatootnie ruszała ptcchcła' r.a 
sllite lyywiajy. Kolo O i. Picrrc Aigłe zaatako­
wali Francuzi kolo pci.ubća po ewalłowncm 
prjzyfcicwaiiiu og iowem. Odparto ici>. Również 
r ie  i;ia ły  się r-a t ym punkci '  i c :ne nata.rc’a nie- 
przj jaciela. ParuczniT; l.c.w cnhardt zwyciężył 
w  watce napowietrznej po rr.z 32.

Po z?!»c.jaśeniii spiiti jeńców r.ierannyc!?. ł.!ó- 
r j’ch cd początku na- w-ch bitew a!;>i:owy.;:, tj. 
cd  d.tńa 21 . marca 101 ’. przeprowadzono «r/.cc 
nasze stacye zbiorcze (nic wliczając jeńców ran­
nych, którzy przewiezieni zestali przez r.zpitr.ic) 
stwierdzono, że liczba ich wynosi 191.451. Z licz­

by tej przy po 3* na Anglików 94.93C w tem 4 
generałów i okala 3.1 OJ) d iccrów ; na Francu­
zów 39.G99 ?viród nich dwćcl: generałów i oko­
ło 3.100 oficerów. Resztę stanowią Portugr.lczy 
cy, Amerykanie I Belgijczycy. Do miejsc zbor­
nych zdobyczy sprowadzono dotychczas z pola 
bitwy 2 .4 7 6  dział i 15 .021  karabinów m a s z y n o ­
wych.

Pierwszy kwatermistrz: Ludendorfł.

KOMUNIICAT VvfrCZORNY. !

Berlin. (U. Wulff. Urząd ;wo dinczzn du.ia 
1 1 i port, w ierzorem:

Miejscowe walki częściowo na południc cd 
Quercq. » i v  '/r r  r. f.. I ! '

Bombardowanie Par> Ia. 1
Paryż (Haya?'1 I’o północy rozlłgl słę ponow­

ny alarm lotniczy. T.-'ała obronne rc.tpoczą!y  
ogitei. Na mia=to padło kilka bOulb.

Nictmew v : y w ł e s i c s s z i n d i t o  k u r la t  M i .
Telegram c. h. Biura

Kowno, 1 lipca.v;.- ' , v.; •>,. ’
'kn-s/p . l i .k  polny. H in d c i ib u r g  wydal pod da­

tą 17 e - e r w e a  ro z p o rz ą d z e n ie ,  k t ó r e  inieyuje, 
zalwcjoi:.; na szeroką skałę akcye osiedleiiia 
w ohszoiach wschodniej adniinistracyf wojsko­
wej w a ę ó le ,  a w  J-śurlandyi w pierw'szjm r z ę ­
dzie .  R o z p n r z ą d z c h ic  wskazuje, 4e dobrobyt na- 
r o £ n  jioioffo r.a rr.V.;-.-iv,ie y.óalkioj liczbie osia­
dłych n a  ro l i  i z a d o w o lo n y c h  obywateli. Przez 
ś w ia d o m e  celu stosowanie rozporządzeń szcze­
gółowych. wydanych p rz e z  generalnego k“wa- 
tcrm i- -t rza  i c ł ó w n o k o m e n d e n i j a c e g o  na wscho-

korcsponrlencyjnćgo.
dzie. należy usunąć podbijanie coo ziemi i moż­
liwie zdrowe osiedlenie w kraju. . j 

Datowane z tegoż d;iia rozporządzenie szcze­
gółowe generała-kwatermistrza Hahndorffa o o- 
siedleniu w Kurlandyi ooowiązuje każdego 
kurlundzkiego obywatela ziemskiego, jako o- 
ficyalnemu przedsiębiorstwa koloidzacyjnemu, 

jednej trzeciej swoich gruntów wrcLódze sprze­
daży. Cena kupna ma odpowiadać cenie poko­
jowej z Tiokii 1914. — Rozporządzenie to doty­
czy tak ie  fideikomlsów poloiouycL w księ­
stwie kurlandzkiem. • '
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G ro źb a  rzą d ó w  b e zp a rla m sn -
 ̂ła rn yc h  w A u strjfi? ;

( T c l e f .  o d  k o r f s p .  . .N o w .  K u r y e r a  k ' r a k . “ )'.

- 'W iedeń ,  2 lipca.
IV kidunracli pmłamentu nowa sytuao>a we- 

wiiętrzno-iiolitycZna liyla przedmiotem bardzo 
ożywionej dyskusyi. W obozie niemieckim pa 
nuje nastrój dość podniosły. Najwidoczniej na­
rodowcy niemieccy olśni: ni swoim pozornym 
sukcesem nie zdają sobie jeszcze dokładnie 
sprawy z faktu, że przez to, ie  wysunęli na 
pierwszy plan kiwestye osobiste, to jest kwe- 
styę utrzym ania dra Seidlera, narazili na ogro­
mne niebezpieczeństwo cały parlament.

Wszak dziś chyba nie ulega najmniejszej wąt 
pliwośei, że z chwilą, gdy się po otwarciu se- 
pyi l e tn ie j  okaże, iż, niema widoków slworzenia 
większości d^a konieczności państwowych, bar­
dzo rychło
MOGĄ NASTĄPIĆ RZńDY BEZPARLAMEN- 

TARNE.
To też. dusznic polskie kola posekkie od sa­

mego początku kładły główni* na te nacisk, że 
należy na wszelki sposób wyzyskać sutuaeyę 
przed otwarciem resyi, a więc raczej w kulua­
rach, nii/ w pełnej izbic.

Zważę, w zy, że trudno przypuścić, aby dr 
' ik-juller w ciągu dwóch tygodni, jakie ma teraz 

dn dyrpozyryi. spowodował zasadniczą zmianę 
sln-imków parlamentarnych, należy się bądź 
co liądź z tera liczyć, że

WIĘKSZOŚCI, POTRZEBNEJ DO UCHWALE­
NIA KONIECZNO-SCI PAŃSTWOWYCH, NIE 

ZNAJDZIE.
Wuboc tego bliskiem jest przypuszczenie, że 

zadowolenie pewnych kól narodowców niemiec 
l-ieh zasadza się właściwie na tej cichej n ad z ie i ,  
że prędzej czy później nastąpi wykluczenie par­
lamentu, l.iórc umcućliwi Niemcom zapewnieni - 
clego szeregu postulatów w drodze bezpnrh- 
mentnrnej.

Sprawiedliwość nnl:a-zuj-' przyznać, że nie 
caiy cbóz niemiecki zajnu-je to stanowisko, ale 
nie da się zaprzeczyć, że zajmują jo właśnie te 
żyd ioiy. któro na razie odniosły swH^jljjtwo. 
a którym dr 2 : i.Hat zawdzięcza ?v,-ój c!:wilowv 
r-uP.ecs.

.-.a. c >-?: * -I, Tiara r l io z cm  r.lme.iccł *m. w e  w-szy- 
stkii-li !;■-.!.•■ rb. parlamentarrycii przeważa znpa-
rryw.'!ui.v, że

DR fd iT I  " -X p r.D D .rT .ry  PA^ .3 7 0  RYZY- 
KOY. NY rK 3r;'R Y ?!D N T ,

klt rrge rrar . e oc^yy iśeie dziś jeszerr nie d i- 
d:v-| się ocenie. Ty.c tyi! o yowne. ż pozy. ya 
.gabinetu po tem prom.izoryczncn rozwiązaniu

o w .  K.tiriffjr. i k r a k . - “ b  ;

przoitiionia. które j'-f v T-iif nr,Te f *ko j ą*o odro 
■fezenii.Mii. I.wiajmniij Aik* duz:;.;’ i v raiomienła. 

Dr Seidler zwołując parlament w projektowa­
nym pierwotnie terminie, tj. w pierwszych 
dniach maj.u byłby miał hezwatpdenia stanowi­
sko o wiele łatwiejsze i korzystni:jsze, nii o- 
becnic, kiedy wszyscy widzą, żo jJełne dwa mie­
siące spełzły na mczem f, ie  przygotowania rzą­
du d n  .so;vi letniej w crruncie rzeczv nie tylko 
na nic się nie przydały, ale n^wet pogorszy-" 
ły jeszcze sytuacyę.

W parlamencie obiegała' dziś zresitą," pog1" 
sk, że o ile do dnia 10 lipca nio 'polepsza 
widoki uzyskania większości dla konieczni 
państwowych, to
SESYA LETNIA POTRWA' ZALEDWIE Dl 

DO TRZECH D N I,f ,
pocznm nastąpiło ly  odroczeme, a może' nav, 
rozwiązanie parlamentu.

POLACY WOBEC NOWEGO POŁOŻENIA.
W polskich kolach poselskich przyjęto wia­

domość o pozostaniu dra Seid’er& w urzędzie 
z wielkim spokojem i z tom samem przekema- 
nteni, że fakt ten nie zdoła w niczem zmienić 
stanowiska, zaiętego przez Polaków, w zwala­
niu zaś parlamentu Koło polskie słusznie upa­
truje zwycięstwo swojej polityks.

Na środę prezes Koła polskiego zwołał p-' 
siedzenie komisyl parlamentarnej, na kcóraw 
jak słychać, rozpatrywana boduo takie tw  
stya zwołania pełnego pos'edzenfa Kola pć 
skiego.

„Polnisehe NacKTiehten“ donoswą, fe  o 
koła polskie, któ-e już przedtam były 
porozumieniu z Niemcami, znów proparn ja  
zukania kontaktu z inneml stronnletwaMl,

1 IzieJ przystennemi Jla rzec z owot.1i argarmCi 
Ih'il:ików. Kierujące czynniki Fola poWk 
zwalczają te p lony  ale mimo Ikr jeet nioffi- 
że następne posiedzenie plenarne K oła po*
go wypadnie zwołać do Krakowi. Twr
iferdę pneiaizenic 1 omisyi parlaurents 
decyduje o mipjsou i termmie następ 
siedzenia Kola polskiego.

W parlamencie rozpoczęły się wetot 
-otniwanha do sesyi letniej. j r '£ :

D r. S e:d !er —  d y re M o re m  h  
ce»ars!ae?

MTcd**
W 1-ohwh zia-kimentaTnych styc 

z!e nstapienm otecńogo premi^TW 
gn. dr tnl-o ya*  znurani
roi.a. okejmie stanowisko meefsi 
sarskicj. -----------------------
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D C >  C Z Y T E L N I K Ó W .

Kraków, 1. lipea. .

P o  rozpoczęcia wydawnictwa nowego pisma 
sk lauu ją  nas dwa momenty.

Czytelnie! w o ™a y eÓdzTuinej rozwijało sic 
w naszym kraju bardzo powoli. l'r/cz długie 
lala przeciętno nakłady naszych pism bywały 
znikome w porównaniu z krajam i zachodnim', 
a  nawet w porównaniu 7. Królestwem; prsyie-m 
z a w s z e  były niedostateczne- w porównaniu 
z wysokiemi wymaganiami, któro prasie u nas 
Btawiaino, a więc i w zostawieniu z kosztami, 
które wydawanie piśm za sobą pociągało. Ostat­
nich lat kilkanaście, ,-g zwłaszcza ostatnich lat 
kilka, przyniosło w tym względzie dużą zmia­
nę, zmianę o charaktoęze trwałym. Przyczyniły 
się do togo w niepośledniej nilerzo wielkie dzie­
jowe zdarzenia, któro po dłuższym okresie ei- 
ta y , już od czasu pierwszej rewolucyi rosyjskiej, 
poczęły coraz silniej wstrząsać Euiopą. i świa­
tem całym, wciągając w swo kręgi coraz bar­
dziej warunki bytu i r o z w o ju  naszego narodu, 
a  w szczególności sprawę odrodzenia Państwa 
polskiego.

W tym to okroem czasu p o r a z p i o r w s z y  
niektóre pisnui nasze otiągnelc nakłady powa­
żne, bo dochodzące do kilkuii/h ięeiu ryiięcy 
egzemplarzy dztenniej a teraz coraz widoczmej- 
szem 6taje się miejsce woine dla pism nowych, 
zwłaszcza dla pisma typu odmiennego od do­
tychczasowych. jakieto pismo my właśnie chce­
my stworzyć.

Dotąd bowiem p s im  na,.ze służyły 7awsze 
określonym prądom politycznym. Albo były wy­
raźnie organami politycznych stronnictw, albo, 
nie przyznając sje do pożytywnej partyjności, 
zaznaczały ją  przynajmniej negatywnie, gdyż 
zwalczały pewne kierunki i stronnictwa, uzna­
wane przez siebie za szkodliwe.

Wszystkie Inne zadania, którym prasa ma 
służyć, były dotąd u nas uważano za pomocni­
cze i uzupełniające, jeśli ide podrzędne.

Otóż my politykę partyjną, pozytywną 1 ne­
gatywną, obronną i zaczepną, pozostawiamy 
nadal innym, z czego bynajmniej nie w ynika. 
b \śm y  nie uznaw ali racyi bytu tej prasy, która 
takie zadanie staw a sobie jako pierwsze. Ale 
jok we wszystkich innych dziedzinach nowo­
czesnego życia, tak 1 w prasie .na.i-zej winien 
nareszcie znalt-ść zastu.-owanie podział pracy.

..Nowy Kuryer krakowt k i 1 elie.s prm lcw szy- 
stkiem pełnie funkcyr pisanego kinematografu. 
Zadaniem lins/ein będzie: w przystępnej, barw­
nej i lekkiej rormie podawać możliwie wyczer­
pujący 5 prawdziwy obraz wszystkich tych zda­
rzeń i stanów współczesnych, które mogą inte­
resować iiajflzersze warstwy naszego społeczeń­
stwa. Chcemy bowiem w -równej mierze służyć 
tym, których wysoka kldtura umysłowa wy- 

, maga strawy wykwintniejszej i szczególnie przy 
prawionej, jak i pracownikom na wszelkich fi- 
zyesnyeh w arsztatach pracy.

0 < zvwiśc.ie niaJatw ą jest rzeczą •wypośrnd- 
kować przecięcie zainteresowania w społeczeń­

s tw ie , tak  bardzo zróżniczkowanemu jak nasze. 
'Mamy jednak nadzieję. ż a przy u w■zgłodnieniu 
11 esro przecięcia uda się nam uniknąć przeciętnej 
banalności.

Zaznaczając wyżej, że politykę partyjną po­
zostaw im y innym organom prasy codziennej, 
nie rozumieliśmy oczywiście przez to polityki 
-narodowej, społecznej i gospodarczej, prowa­
dzonej pod kątem widze.ia ogólnych interesów 
naszego narodu, którą to poliż* kg i my także 
w-ydatuie ljSd»icmv uprawiali. Jest bowiem bez­
względnym obowiązkiem każdego Polaka, w ży­
ciu publicznem « -  urywa tumu: przyczyniał’- się 
yr miarę możności do odbudowy i rozwoju-sil­
nego a niezawisłego państwa pi lskiego, dzi (lai­
k u  wydohvciu juk najwiel -/,w!i .-ii z lotu s p o ­

łeczeństwa. niemniej iak ku i c h  skupianiu i c e ­

lowemu używaniu, wpływać na ulepszeni,': u 
Jtroju społecznego, a w szczególności na popra­
wę ..poibŻGmia polit \ u/nego i go.-pul a rczego 
warstw- slalis'.ycli. p o d n i e c a ć  spclecz- list w o  i 
wszystkij* jego grupy, zawody, jedno; tl i do 
rwórczej j r̂apy na wszystkich polach, dążyć

praktycznie do poprawy warunków życia go­
spodarczego, wreszcie śmiało rozprawiać się z 
wrogami z o w nękanymi, którzy chcą nam byt i 
rozwój utrudniać.

Do wad i win własnego społeczoństwa odno­
sić się clu-ciay z tern wyrozumieniem, jakiego 
wymagają fatalne zewnętizne warunki bytu 
naszego narodu. One bowiem przyczyniły mę w 
wielkiej mierze do wielu chorób, trapiących na­
szą zbiorową duszę. Nio w \ nika 7, tego jednak, 
byśmy nio mieli o wad ich tych pisać Otwarć'®, 
oraz byśmy me mi elf dążyć do ich usunięcia. 
Tylko kazań prawić, ani też. jak hezsiinó pła­
czki, rozdzier; ć szat — nie chcemy'

’ W położeniu tnk trudnom. jak nasze teraź­
niejsze: wobec otwierających • się pnzod nami 
widoków na niezawisłą przyszłość, a równocze­
śnie wobec przeszkód, któro piętrzą się na dro­
dze, prowadzącej do tego calu, wobec różnorod­
nych ciężkw-h clinuir, przewalających się przez 
nasze horyzonty gęściej, niż kiedykolwiek, trze­
ba budzić zmysł solidarności narodowej, oraz 
rozdmuchiwać twórczą energię wytrwałego a 
rozważnego zbiorowego działania w kierunkach 
życiodajnych, a nie niszczących. Nie może na 
dalszą metę być naszem hasłem: „Im gorzej,
tom lepiej!’1 ■

Wobec olbrzymieli utrudnień życia codzien- 
iirguSjasobtstcgo i narodowego, nal :-ży bronić 
■.się -wszelklem.i silami od zaniku woli życia i ra ­
dości życia, k tóra  jest eeehą niezbędną w po­
jęciu o/lowiek.-!, pełnego, społeczeństw a zdrowe­
go Zatem, prócz informowania najszerszego o- 
gółu czytelników o wazystkie-m, co może ich u- 
mysly zajmować, za dalsze szczególne siwe za­
danie uznajemy. czynić w szystko. co w naszej 
mocy, aby podtrzymać i rozwijać radość iyoła. 
Zatem nie tylko inrormować chcemy, lecz tak 
że rozrywać i bawić, w pras-ie nasiej stanowić 
czynnik lotny i dźwięczny, uwypuklać plastykę 
życia I dobywać na wierzch jego barwę, podnie­
cać rytm i humor., Poza wiadomościami polity- 
cznemi i spolec.znemi w ściślejszem słowa zna­
czeniu. poza bogatym a przystępnie redagtw a- 
nyrn działem go-spodarczym — colom w ostat­
nim rzędzie wyliczonym służyć mają dział li­
teracki i artystyczny, feljeton, kronika, wresz­
cie rubryki: „Kinematograf-1, „Z dnia“, ..Kąifk 
linmc-rystyczny“.

Wobec olbrzymio rosnącego czy laluiidwa. 
tud/i -ż wobec odmiennych zadań, j iklc ząmfo- 
rzaniy spełniać, żadne z pism dotychczasowych 
nii! pow.inao uważni- nas za konknrencyą — rak 
.iak i my. stając do warsztatu be/, cieiia zawi­
ści, i-/.y w ogóle animozyi przeciw- tym. którzy 
już na. nim pracują, nie myślimy prowadzić wal­
ki konkurencyjnej przecw nikomu! Chc.emy bo­
wiem tylko wypełnić lukę, niewątpliwie istnie­
jącą. Nie chcemy zajmować miejsca drugich, 
ale .-zuk imv miejsca obok drugich.

Zresztą obchodzić nas będzie przedew9zyst- 
kiem przyjęcie,, jakiego doznamy od czy łające­
go ogółu. Starań się będziemy ze swej strony 
wszenSeml siłami ™ to. aby przyjęcie to sta­
wało się z biegiem czasu jak najlepszem. Zde­
cydowani jesteś,my jakością pracy zdobywać 
soh> zaufanie społeczeństwa powoli i mozol­
nie. Nic bedźicmy się w tern zrażali ani nieufno­
ścią. która musi w początkach luiriować rozwój 
każdego nowego przedsięwzięcia tego rodzaju, 
ani żadnemi innemi przeciwnościami. Na jaką 
pracę nas stać. oc.-ei najlepiej społeczeństwo — 
sami to jedno wiemy, że stać n r  na wytrwa­
łość!

\V końcu je=/.cze jedna nowość! Oto prągnęli- 
l>vśmy z (-/a-em jak a jw rsz y  pgTd piciagnąć 
ilo wspólptaAfrJnicIwa w iia-oiem piśmie i u- 
czy nić- jo naprawdę najl/.o-zego ogółu orgą- 
ni-m. najszerszego ogóiij w la-imścią. Clu-ąe lody 
■/aniies/c/ać g ’ sv publii-zanśi i w możliw e s/.e-l 
’-.:kirj mjer/.c. kuńc/.vlny te pirn\>/.e Mmia apy- 
Inn dn mej. aby \v jak najw yditir ijS-zej mierze 
korzystała •/ tr-.j sposobnoh-'i wypowiadania mv.ó • 
iui: potrzeb i żalów. ■ uycb uwag -j za paliw w.iń. 
sivTcli smutków i rad >ści

» * Rednkcya. }'
 o  -

satów*

Z pieśni Bęrangera.
MIOTŁA.

Chce ocalić Pan Bóg nas— .
Zamiatania nadszedł czas—
Każdo źdźbło, każdy p y ^
Nowa miotła wymięciom 
Jeszcze ji den wysiłek 
Dęilzio czysto na ówiecie.:

Pomagajcie uczciwe ludziska ■ . .
Wymieść brud z rodzjmego śmiet-iirka... 
Niechaj każdy ojczy-Łiiy wybawca 
Choć jednego wykurzy szubrawcaL.

:"v.

IWr^s;

C hce oi'alić Pan Bóg nas '
Zamiatania nadfzćijl czas,...
Każde źdźilo. każdy p y łe k :
Nowa miotła w.\ miecie....
Jeszc.ze .jeden wysiłek 
Będzie czysto na święcie. ■

Więc sprzedajnych aferzystów  
I grabiących nas ju n  stów 
I złodziei dygnitarzy.
Tępogłowych dziennikarzy 
Cale to nasienie żmii 
lłejze miotłą wraz po sz y i! ;

Obco ocalić Pan Bóg nao— \
Zamiatania nadszedł czas— -
Każde źdbło, każdy pjdek-
Nowa miotła wymiecie—
Jeszcze ji-dcn wysiłek
Będzie czysto na św iede.':. \

W urzędowych pomacać cyrkuBcttcli, ,
W redakcyjnych pogrzebać bibułkach, 
Nadszedł czas. bo sio zastał tam  bruĆL.> 
Nowa miotła i tam sprawi cud! t  ,

Chce ocalić Pan Bóg nas—.
Zamiatania nadszedł czas—
Każde żdblo, każdy pyłek z
Nowa miotła wymiecie—.
Jeszcze jbden wysiłek
Będzie czysto na świeci®. >

i
Więc nie śjz.czędząs dewocył, obłudy, 
Trzeba wymieść nasze swojskie brudy, 
Nowrą miotłą sioiicy wygodzie 
I prowincyą z tą piosnką olicliodzidf

Chce ocalić Pan Bóg nas—
Zamiatania naih-zedł czas...
Ka żde  żiibloj knfdv prlok 
Nowa  itiioŁki w yluilcię..^ ,
Jeszcze jeden wysili k 
Bedziie czysto na świecić.

TlniS. Leo Beluiont.

Pojskie ofiary zbrodni 
bolszewickich.

Lista wymordowanych obywateli i spalonych 
budynków.

Warszawa, 1 lipca,

Z ministerstwa spraw wewnętrznych otrzy 
liin.je Wasz korespondent następujące autenty­
czny w ■ kar strat polskich w gub. witebskiej, 
zestawiony wt-dlug raporfów tegoż m inister­
stwa.

Miaiinvicic. w czasie rewolucwi bolszewickie; 
w powiat-ich poTockim. iiewelskim, lepelskig 
i dri.-nicii.-l.im spalano i '/niszczono doszczę 
nic nasti-im.jai-c ma.iątki polskie:

M a j ą l e k  T u rw z y u  p .  F.lizy Chrzanowskie
insjątfk' / pii-nin p. Zapicniua-. przycze 

zamordowano 11 osób, w tein 7.apieniria 
< jiftmnnw ską i d w óch '/arinów, których jećji 
ukończył agrunoiJiię w N raków ie, drugi w. 
pacie. ’ »- - '-u ijjj;

f iro /.a tl-ni wymordowano rodzinę Jasjewjcz
(S osoliy,! ‘ „ pow. lepelsk^iu.

Spalono Iłraiuaszcze p. Hłaski, przyc 
spalono -żywcem babkię w laścic



Str. 4

dziśnienskim spalono m ajątek p Linkiewicza 
23 budynki, oraz Dzirnonico. -własność jBe- 
tichera. Zamordowano inż. Gajkowskiego z żo­
ną i córką przy stacyi iłalhinowo. A\ pow. po- 
łockim zamordowano p. Sosnowskiego, oraz na­
rzeczonego jego córki, p. Popiela, nad którym 
znr-ano sio. YV tym samym powiecis zakiuto 
nożami fi3-letniogo p. Napluszezyca.

I i  p. Bukowskiego w joj-o majątku zamor­
dowano ojca, syna, kolegę syna i synowca. 
Spa.lono Stanisławów, m ajątek p. Stan. Hłaski, 
zrabowano doszczętnie Iwańsk Wołodkiewi­

czów. W pow. dziśnieńskim t p. Brzostowski 
podczas oblężffli.T, przez oddziały bolszewickie 
odebrał sobie życie. Spalono żywcem jego 
szwagra p. Turskiego, oraz p. Jacyno.

Spalono Uświej w pow. lep&kkim państwa 
Targońskie!). Strzyżew pp. Andrac.kic-Ii, zra­
bowano Zaranowo hr. Marya-na Zahidły.

W pow. iepełskim matce niewiadomego na­
zwiska. i jej dwom córkom poobcinano ręce i
wykluto oczy. / V  y V / T  n  <

;  v \  V j f t

Rząd polski w  obronie legionistów.
Od naszego korespondenta .

Warszawa, 1  lipca.
(a) Rząd polski wystąpił z urzędową enuncy- 

acyą wobee rządu austro-węgierskiego, doty- 
cźącą przynależności prawno-połitycznej legio­
nistów, stojących przed trybunałem w Marma- 
ros Sziget.

Jak  wiadomo, oskarżeni powołali się w swych 
zeznaniach na t-o, żc m idi prawo uważać się 
za oficerów i żołnierzy polskich, pomimo cza- 
son ego poddania Pol. Korpusu Posiłkowego 
pod c. i k. komendę. Przedstawiciel Naczelnej 
Komendy Armii pułkownik Rimmer, jak rów­
nież kap. Bartak i oskarżyciel Ustyanowicz za­
przeczyli temu.

Wobec tego, jak się dowiaduje, nasz kores­
pondent. rząd polski w enuncyacyi, wystosowa­

nej do rządu austro węgierskiego, wykazuje 
słuszność twierdzeń oskarżonych na podstawie 
dokumentów i urzędowych oświadczeń, złożo­
nych swego czasu Tymczasowej Radzie Stanu 
właśnie przez przedstawicieli monarchii.

I przykładów — bezskutecznie. Może druga in- 
terweneya wyda skutek.

0  oddanie b. legionistów króle- 
wiaków polskiej sile zbrojnej.

Od naszego korespondenta .

‘Kraków, 2. Iipca.

fa) Rząd polski wzróaif się do przedstawicieli 
t  i k. monarchii, oraz do gen. gubernatora Bc- 
Ef-lara, jako naczelnego -wodza polskiej siły 

• zhrojnpj, z przedstawieniem w spraw ę losu Kró- 
lewiaków. intręnowanyeh w Bustyaliaza i Szal- 
itobo.s. zdani ,-m rządu poi: kii go zwolnienie tych 
b. legionistów przez c. i k. Naczelną Komendę 
Armii służby wojskowej i przeniesienie ich do 
stanu cywilnego jest naruszeniem zwierzchni- 
czyeh praw polskich względem żołnierzy, za­
przysiężonych na wierność państwu polskiemu. 
Rząd poł6l'i  podkreśla, że byli oficerowie i żoł­
nierze legionowi, którzy składali polską przysię­
gę, nie są częścją składową armii austro-wę- 
gierskiej, pod której komendę przeszli tylko 
chwilowo, i to ze względów strategicznych. 
Uwolnienie ich z b. Polskiego Korpusu Posiłko­
wego pociąga za soną automatyczne wcielenie 
ich do Polskiej Siiy Zbrojnej.

Ofiary traktatu brzeskiego.
Kraków, 1. lipca.

(?:) J a k  się do w iadu jem y, k i lk u n a s tu  by łych  
leg ion is tów . pochodzących  z C he łm szczyzny  i 

otyuia, -coita ło  przed l i i  ku t y godn iam i przc- 
. iezionycłi z H usz t  do Mnros V asa rh e lv  w Sie­

dm iogrodz ie .
Z legionistów ty ch  zdjęto  m u n d u ry  i iimicsz- 

zono ich w obozie internowanych ...Rosyan 
Rusinów z Wołynia.

" Dla ew entualn i i i» fń rm a# r i  rodzin in ternow a-tił I . . ,
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Wstrzymanie poborów snperarbi- 
trowanym legionistom z Królestwa

Kraków, 2. lipca.

Po zwinięciu stacyi zbornej Legionów
Polskich w Krakowie, wstrzymano wypłatę 
poborów aktywahiych superarbitrowanym 
legionistom-króiewiakom w liczbie przeszło 300,, 
którzy je za pośrednictwem tej stacyi otrzymy­
wali. Pcrtraktacye, kto ma wypłacać te należ­
ności, tr-wały dość długo, wreszcie intendantu- 
ra jenerał-gubornatorstwa lubelskiego przeka­
zała je. via Kraków, komendzie wojskowej w 
Morawskiej Ostrawie) Udawałoby się, że wypla­
ta  zaległych kwot, wCuoszących około 200 ko­
ron na osobę, nastąpi szybko, tembardziej, że 
intendantura lubelska przesłała spisy całkiem 
zakończone i gotowe do wypłaty. Tj mczasem 
w Morawskiej Qstra-yic do tej pory, mimo że 
już minęło przeszło 2 miesiące od chwili objęcia 
sprawy, i, mimo że dla wielu ta  drobna kwota 
otrzymywana od wojskowości jest jedynem źró­
dłem utrzymania, nie wypłacono nikomu anł je­
dnej nałeżytości. Departament Opieki legiono­
wej w Krakowie bezskutecznie wysyła do Mo­
rawskiej Ostrawy urgens za urgensem, tymcza­
sem wojskowość rzuca urgensy do kosza i spra­
wy nie załatwia, Chcąc dopomódz biedakom, 
Dep. Op. wydał iin i ciągle jeszcze wydaje za­
liczki zwrotne i bezzwrotne, co jo.ln.ik dla bra­
ku funduszów długo trwać nie może. Obecnie, 
szukając drogi do przezwyciężenia, lenistwa ko­
mendy ostraw-kiej. Dep. Op. zwraca się z zaża­
leniem do ministerstwa obrony krajowej.

Chw ila białaca.
Kalendarzyk.

Nawiedz. N.M.P. Maryi. 
W schód słońca 4 '43 m. 
Zachód słońca 9‘24 m. 
D ługość dnia 15 g. 41 
Teatr miejski:

„Księżniczka czardasza". 
Teatr ludowy: zamknięty.

m.

Przedstawiciel Polski a prezydenta 
Szwaj caryi.

Z Z u r y c h u telegrafuje na.sz korespon­
dent fr):

Szef Misyi Polskii-.j w Bernie, prof. Michał 
hr. R o z t w o r o w s k i. przyjęty został przez 
p. O a 1 o n d r a, prez, (Ruta Konfcderacyi 
Szwajcarskiej. Audyonoya, trwająca dość dłu­
go, pośu ięcomi była, omówieniu międzynaro­
dowej syfuacyi, w jakiej się obecnie sprawa 
"0'ska znajduje.
r/K. ( ulomli r okazuje dla sprawy polskiej nie­
zwykle zainteresowanie.

Trzy uchwały Polskiego stronni­
ctwa demokratycznego.

Vt sobotę- ul-iegla yo raz pierwszy n-1 wybu- 
-liu wojny udb\Jo się w sali krakowskiej Ra­

dy miejskiej posiedzenie R ady paczelnej pol­
skiego stronnictwa demokratycznego i  zapro­
szony cii mężów zaufania.

Ńa zebraniu tern, w którem wzięło udział 
razem około 100 osób, powzięto trzy uchwa- 
!y, związane z bieżącym moment-em politycz-

'm .
IV pierwszej uchwale -stronnictwo składa honl 

warszawskiej Radzie regencyjnej,. oraz przesyp ■ 
ła życzenia rządowi Królestwa Polskiego i Ra* 
dzie Stanu.

Druga uchwała udziela wskazań poe*om de­
mokratycznym w Kole polskiem, wzy wając 
ich do współdziałania ze stronnictwami polskie 
mi, stojącemi na gruncie szybkiej budowy pań­
stwa polskiego.

Trzecia uchwała, określająca stosunek s+u o ł  
nictwa do gabinetu dra Seidlera, brzmi jak nS. 
stępuje:

„Rada Naczelna P. ST. D., solid iryzując at% 
w zupełności z uchwałą Koła polskiego w '„Tra­
wie wrogiego naszym interesom życiowym  
rządu dra Seidlera, stwierdza, że żadna decy-
zya, dotycząca naszego kraju, nu, m ols z>< 
paść bez wiedzy i zgody polskiej^eprezentacyf
parlamentarnej. •>

„Rada Naczelna P. S. D„ stojąc niewzruazO- 
nie na stanowisku niepodzielności naszego
kraju, wyraża przekonanie, że to j e j ' stanowi­
sko nic pozostaje w żadnej sprzeczności z za-' 
sadą pełnego równouprawnienia współobywa­
teli narodowości ukraińskiej i nie może uszczu­
plić -w niczem ich prawa do pełnej autonomii 
narodowej".

„Nie Włochy ziTyckżyly,
lecz deszcz*

(?) Omawiając ostatnie wypadki na froncie 
włoskim „Neue Freic Presse" w artykulo wstęp- 
nym zaznacza, iż Włochy niesłusznie wznorzą 
okrzyki tryumfu, o ile to dotyczy działań ar­
mii włoskiej, gdyż przyczyną, niepowodzeń 
austryackieh są jedynie rozkiełznane siły na­
tury.

„Nie Włochy zwyciężyły, lecz deszcz" — o-, 
świadczą dziennik wiedeński i dałej tak  oto' 
przedstawia warunki, wśród których przyszło' 
działać na froncie włoskim wojskom austryao-\ 
kim: :

Mońce dopieka, przemokłe mundury paxr 
ją. Wszystkie drogi boczne, wiodące do Piawy, 
r-.ą pokryte szlamem, sięgającym kolan, głó- 

■wno drogi jednak — to wyborne włoskie szo­
sy — jedna godzina słoneczna przenuenia
z żółtych strumieni w jakgdyby m ąką posy­
pane ścieżki. Wzdłuż dróg morwy nęcą ku so- 1 
bie swym owocem, zbocza zaś, chylące się kttf 
rzece, porasta wino“.

Tak pisze „Neue Freie Presse", będąc w zgo­
dzie zresztą z doniesieniami oficyałneini,; p u .' 
dającemi jako przyczynę niepowodzeń niepo­
godę. Korzystając z tego, włoski „Corrfers 
deila Sora“ czyni uwagę, Że dawirej prasa 

wiedeńska ironizowała kom unikaty włoskie, 
jeżeli te winę niepowodzeń włoskich przypły­
wały niepogodzie. Dziennik ten potwierdzać .zroJ 
szła, iż wskutek wylewu Piawy i  ognia dkfcfl 
włoskich wszystkie mosty i przejścia na rzece'
były tak zagrożone, iż znajdujące się na m -
wym brzegu wojska pozostały bez środków
ż\ wnrści i amunicyi. - • ^ ) V_v \

„Sobacza mowaw. i ’
(?) Sobaczą, czyli psią mową nazwał -  Jak ■ 

donosi ,.Diło“ — język ukraiński jeden .z tych, 
którzy rządzą obecnie państwem... ■■ ukraffr
skiem' -1':

Sobaczą mową jest mianowicie język u k ra - , 
iński dla p. Akkermana, któremu — wobec>i 
znanego wszystkim braku Ukraińców w pafi-A
sKiie ,.uk ra iński cm1,1 dziwna igraszka; w ys
padków kazała pełnić rolę dyrektora oddzia-’ , 
lu administracyjno-politycznego m ^Jsteretw a 
ukraińskiego.

Rodakcya ..Wihiawo Zyttia“ pociąga obecnie 
tego dygnitarza p a ń s tw  ukraińskiego dc-' od-^ 
powi^d/iałnośc.i sadowej. Zaiste, osobliwe jest
to państwo ukraińskie, w którem najwyższych
jego dygnitarzy potrzeba dopiero przy pomo­
cy sadów — ukrainizować...

„ i



Poprawa bytu profesorów szkół
ivyiszych.

Postanowienia pragjpatyM  służbowej popra­
wiły ]>o(T wiciu względami stosunki płacy u- 
Tzęrlników i nauczycieli, jednak to postanowie- 

' 3 ia nie miały dotąd zastosowania do nauczy­
cieli szkół wyższych. Skutkiem tego od dłuż- 
Izego czasu już poruszano w kołach profeso­

ró w  i naukowych sil pomocniczych w szko­
łach wyższych życzenie poprawy płac. Nad­
zwyczajne stosunki, pozostające w związku z 
wojną, jak informuje c. jS Biuro koresponden­
cyjne z Wiednia, nic pozwalają z powodu swe­
go wyjątkowego charakteru na przeprowadzenie 
w  obecnej chwili definitywnej regulacyi płac; 
z tego też powodu zarząd oświaty prze® pro- 

. wizoryeme zarządzenie na rok administracyjny 
1917-18 uwzględnił uprawnione życzenia kół 
uniwersyteckich.

Jak  się dowiadujemy, Zarząd oświaty wy- 
1 da także na rok administracyjny, zaczynający 

się iw dniu wczorajszym analogiczne zarzą­
dzenia, które pod kilku względami pójdą dalej, 
niż polepszenie przyznane w rku ubiegłym.

Groźba strajku personalu pocztwwo- 
telegraficznego.

(pm) W godzinach przedpołudniowych zwra­
cał wczoraj uwagę długi szereg umundurowa­
nych pracowników pocztowych, zdążających 
w deputacyi masowej na ul. Rajską do r. dw. 
insp. Dormusa.

Praicownicy pocztowi i telegraficzni przer­
wali wczoraj około godz. 9 rej przeapołudnicyn 

( pracą i udali się najpierw do dyr. poczty krak., 
p. Nikodemowicza, przedstawiając mu ciężką 
eytuacyę aprowizacyjną, w jakiej się znajdu­
ją  skutkiem stt-iego lekceważenia ich żądań 
przez władze żywnościowe. Uzyskawszy zape­
wnienie im jaknajenergiczniejszej pomocy ze 
strony dyr. Nikodemowioza, użalali się poczto­
wcy r. dw. Dormusowi na swą tw ardą dolę. 
Także r dw. przyrzekł rychłą interwencyę u 
miarodajnych czynników

Personal pocztowy otrzymuje żywność z 
dwóch konsumów (na dworcu i głównej pocz­
cie). Niestety konsum zaopatrywany jest tak 
skąpo w aprowizacye, że żywność dostaje się 
członkom konsumu i ich rodzinom tylko w mi­
nimalnych ilościach. *

Przykładowo wystarczy w spomnieć, źe w 
statnim okresie otrzymywali pracownicy poez- 
towi po bochenku chleba 18 maja, a następnie 
takąż samą ilość dopiero 5 czerwca; od tej 
pory chleba nie otrzymują.

W yczerpani ciągłą walką o polepszenie bytu 
pracownicy pocztowi przerwali wczoraj prace 
na razie chwilowo i jeszcze raz przedłożyli 
swe po6*ulaty.

Sytuacya jest tego rodzaju, że jeżeli perso- 
nal pocztowy przeciążony nadmierną pracą 
skutkiem licznych powołań do wojska — nie 
otrzym a pomocy w aprowizacji — zmuszony

K in e m a to g ra f .

Opowiadanie o piesku llusiu.
Ki przestrodze niegrzecznych; pism.

Krak'4;*', -. lipca.
Uuś był to piesek mały,
Śmiały dośćr i zuchowaty 
Miał ogonek zakręcany,
A włos biały w rude płaty,
Choć się rzucał ria każdego 
Kogo ujrzał gdzie zdaleka 
Lecz na seryo nikt go nie b:\tl.
Niechże psina sobie szczeka'
Kolporterzy go lubili ./ '
'Był ekspresów faworytem 
■A przekupki go głaskały,
Ochłapami karmiąc prz^tem.
Uuś miał s w e  aniyputyo.
Co oenila w nim publika:
Nic m ó g ł  znosić pulicyautn  
I w p ierogu  urzędn ika .

D zięki' owym uprzedzeniom.
Lecz nie z innej jaki&jś racy i

„N O W Y  K U B  Y EU  K R A K O W S K I"

będzie chwycić się ostatniej deski ratunku: 
strajku.

Jak  fatalne następstwa miałby taki strajk 
dla publiczności —• o tom nie trzeba, wspomi­
nać. dlatego fęż sądzimy, ż* do tej ostatecz­
ności czynniki miarodajne w żaden sposób nie 
dopuszczą ■ ł

Dzisiejszy numer ..Nowego Kuryera krakowskie­
go" zawiera 1P> stron druku i kilka ilustracyi.

Szanowny czytelnik zechce wybaczyć — o ile 
tu i ówdzie spotkałby jakiekolwiek usterki, wytłu­
maczone są one jednakże wielkimi trudnościami 
natury technicznej, których nigdy nie brak przy 
pierwszym numerze wydawnictwa peryodycznego, 
— szczególnie w takich warunkach, jak dzi­
siejsze. W miarę sił i możności dołożymy starań, 
by dziennik nasz pod każdym względem przedsta­
wiał się dodatnio i spełniał te zadania, o których 
szerzej piszemy na stronie 3-ciej dzisiejszego nu­
meru

Milo nam stwierdzić, że już od pierwszych mo­
mentów zakładania pisma spotkaliśmy się z sym- 
patyą publiczności i życzliwą pomocą z wielu stron 
nam okazywaną. Sympatya ta będzie dla nas bodź­
cem Jo rzetelnej pracy, podjętej w tak wyjątko­
wych warunkach.

„Nowy Kuryer krakowski" będzie wychodził co­
dziennie, nic wyłączając niedziel i świąt w obję­
tości 8 do 16 stron druku. Egzemplarz pojedynczy 
kosztuje 20 hak, ..Nowy Kuryer krakowski" jest 
więc najtauszem pismem polskiem.

Oszczędności opałowe w niebiesiech. Niemi mo­
żna sobie jedynie tlómaczyć tę niebywałą zniżkę 
temperatury w sezonie udarów słonecznych, doj­
rzewającego żyta i wywczasów na zielonej traw­
ce. Widać wojna odbiła się i' na niebieskiej cen­
trali dostarczania matcryałów opałowych dla ka­
loryferów słońca, któro tak skąpo obdarza nas 
swem ciepłem, oszczędzając na zimowe ciężkie cza 
sy. Prócz tego wziąć trzeba pod uwafę nadpro­
gramowe zapotrzebowanie opalu w rozmaitych 
nieprzewidzianych w kronice niebieskiej wypad­
kach — już choćby tylko na należnie ciepłe przy­
jęcia wzmożonej ilości wojennych amatorów na 
bezpłatne mieszkanie w niebie. Za to wodociągi 
niebieskie funkeyonują, niezem magistrackie wiel­
kiego Krakowa. Na brak wody. tej „z góry“, nic 
możemy tego lata narzekać.

Konferencya niiędzyministeryalna w Krakowie. 
W dniach 2 i 3 lipca odbędzie sie w Krakowie w 
Krzysztoiorach stała, międzyniinisterjalna koniu 
renów a w sprawie odbudowy Galicy i. Wezmą w niej 
udział: delegat ministerstwa skarbu, rolnictwa, ro­
bót publicznych i minist dla Gafioyi Na kcmferca 
cyę przybędą także prezydent Centrali odbudowy 
Galicyi Herbst, generał Lamejan. profesor Nowak, 
kierownik sekeyi rolniczej, oraz kierownicy sekcyi 
Karasadowicz i dr. Battaglia,

Plenarne obrady Zarządu Głównego T. S. L. 
Przez oba dni świąteczne obradował w Krakowie 
Zarząd Główny T. S. L., pod przewodnictwem 
prezesa Dra Bandrowskiego. Pod obrady wzięto 
kilkanaście spraw wewnętrznych Towarzystwa, 
w tem kilka ogólniejszej natury. Między innemi 
uchwalono zakupić Dom polski w Morawskiej 0-

Tluś miał pozory pewne 
Politycznej oryentaeyi.

Iluś szczekał skakał, broił — 
Lubił go też za to wielce 
Parnie o nosił złoty łańcuch 
Na wyciętej kamizelce.

Wszyscy zresztą go lubili
I był tylko strach publice,
Gdy nasz Tluś nieraz wybiegi 
Bez kagańca na ulicę.

Bo, niestety! raz przez hycla 
Był zabrany do psiej budki.
Lecz tym razem dość szczęśliwie 
Uwolniono go w czas krótki.

Wreszcie przyszła katastrofa, 
Zapisana widać w górze:
Po raz wtóry biedny Iluś 
Na hyidowsciui zawisł sznurze!
Iluś więc zamknięty siedział- 
A właściciel jego grub\
1'ru ‘ł. groził, krzyczał, płakał 

, Aż wyprosił p a od zguby.

________  fctr. 5 i    1

strawił*, następnie polecono prezydyum doprawa 
dzenie przygotowań około założenia szkoły hanoj 
ulowej w Orłowoj. 3-ciej klasy w/dziad, w (Jś^ę- 
wiiiu. ochronki i pierwszej klasy szkoły wydział. 
w Brzeszczach. ’,V końcu wyznaczono zaliczki 
na koszta) wyjazdu dzieci ze, szkół T. S. L. na 
Śląsku i Morawach, na wakacye do Galicyi. Pod-, 
czas-sobotnich obrad uczcił Zarząd Główny T. S. IX 
dwudziestolecie prezesury dra Ernesta bandrow. 
skiego. •-

Wiadomości osobiste. Bawi w Krakowie w jpr»- 
waeh służbowych p. Ludwik Kulczycki, starszy 
referent Ministerstwa zdrowia i ochrony pracy w 
Warszawie. Jak się dowiadujemy, p. Kulczycki, 
który stąd uda śię także do Lwowa, przybył do 
Galicyi ordem nawiązania stosunków z rozmaiłem! 
tutejszemi instytucjami gospodarczemi i handlo. 
wemi. któreby mogły zatrudnić napływające z R#ł 
syi siły polskie techniczne i handlowe, nie n ogą- 
ee znaleść zarobku w Królestwie wobec panujące­
go tamże zastoju. W konferencyach, jakie odbył 
już p. Kulczycki z kilku instjttucyami gospodar­
czemu okazało się, że i u nas brakuje sil zawodo­
wych i że wobec tego fachowcy, powracający s 
Kosyi, mogą się u nas bardzo przydać.

Nowe bony. Wczoraj rozpoczęły miejbkie biura 
okręgowe wydawanie nowych bonów znizaowyca 
na obiady i kolacje do miejskich kuchni wojen-. 
nych, oraz wymianę, starych bonów, wydanych po­
przednio o zmniejszonej wartości. Nowe bony opie­
wają na 1 kor. 80 nal. za dopłatą reszty ceny w go­
tówce i bezpłatnie do miejskich kuchni ludowych.' 
Reforma ta wprowadziła duże zamieszanie i ścisk 
w biurach, co potrwa dni kilka.

Kraków bez pieniędzy. Zdanie, umieszczone w. 
tytule, mogłoby się wydawać paradoksem, nieste­
ty, jednak jest aż nazbyt prawdziwe. Wczoraj ianc. 
w kasie miejskie] było zbyt mało gotówki, by po­
kryć pensye urzędników, co ostatecznie z niemn* 
iym trudem uskuteczniono. Katastrofalny ten stan 
nie wypływa bynajmniej z jakichś wad w adminfcU 
stracyi miejskiej, przeciwnie, cała włna spada na 
rząd, który nie zwraca gminie 7 milionów koron, 
wypłaconych z funduszów miejskich kuchniom o- 
bywatelskim i innym instytucyom, korzystającym , 
z subwencji państwowej. Wobec ociągania się r s ą - ; 
du z wypłatą na ten cel przyznanych sum1, Prezy- j 
dyum miasta wysyła ciągłe telegramy i czyni ‘ 
energiczne starania, które jeśli odrazu nie odnio­
są skutku, będą przyczyną wstrzymania na pewien 
okres czaku zwrotów za wszelkiego rodzaju bo­
ry  zniżkowe, co znowu wywoła zamieszanie i po­
płoch wśród tych. którzy przedsiębiorstwa podobne 
prowadzą a którym niezwrócenie w terminie wy- , 
k  żonycn z góry pieniędzy, podetnie możność kon­
tynuowania pracy*. ’ <

Znany zaszczytnie w szerokich kołach Krakowa 
kapitan 7dzisław Zaharczewski, referent techniczny 
w komendzie wojskowej, odznaczony został srebr- 
nem signum laudis na wstędze biało-czerwonej 
z mieczami.

Wandalizm handlarzy obrazów. Przed niedaw­
nym czasem przywieziono do Kjakowa olbrzymich '- 
rozmiarów obraz panoramiczny „Bitwa pod Sy-' 
binem" Jana Styki. Obraz ten przedstawia epizod1

Iluś wraca znów na wolność! -\.A 
Taka wieść się w mieście szerzy, —-
— Iluś będzie sztuki robił! — U 
Krzyczą głośno kolporterzy.
Tylko babka z pód Sukiennic 
Pod nos mruczeć coś zaczyna:
— Czy -się aby nie odmiemł - 
Nasz poczciwy, mały psina?! *
Zacna babko! Twe obawy -
Spełniły się w owym dzionku! ' .
Pies nie szczeka! już tak  głośno, ,
Mniej zuchwały był w ogonko-
Narożników nic znieważa,
Policyąnta nie unika, "1
Na dwóch łapkach przed — ..trafiką1.?  >.
Liże buty urzędnika! - # ■*"
Wczoraj biały i 'czerwony — V -.
To był kolor jego sierci — V;
Dzisiaj — czarny w  płowe łaty!
Tak zostanie już do śmierci!... _•
A przekupka do przi kupki V j  . i 
Rzekła z smutkiem w owej chwili: • j
-- Patrzaj! patrzaj. moja panit 

U hycla go odmienni!... hn»k! w i ;
:est (



S t.  6 ,;NOWY KURYER KRAKOWSKI* Numer 1 .

* bitwy pod Sybinem w powstaniu Wągrów z 1815 
łoku. Główną postacią oorazu jest genolal Bem 
wraz ze swoim sztaberu.

Obecni właściciele obrazu (jest ich kilku z odpo­
wiednimi udziałami pieniężnymi), sądząc, że obraz 

' tpfclnil ju i swe zadanio finansowe, a powtórne wy- 
stawienia w budynku panoramicznym mogłoby ich 
namzió może tylko na straty 1. , względu n:* dro- 
żyzne He/nlcn — postanowili jak nas >1 n-ky 
dochodzą — obraz pokrajać i części obrazu,puść : 

V‘ na pasek. Niczadtngo więc zobaczymy w pokąt- 
rycli handlach obrazów bezlitośnie amputowane 
dz:"io sztuki.

Liehwiar 1 i ten wandalizm musimy jak naj.-ii- 
-nifj napiętnować; do p. dra Nieeia — jako naj­
bliższego krewnego Styki, zwracamy się z usilną 
prośbą, by dołożył starań i przeszkodził w wyko­
na n ni Tia run r-.-.yn it Aa,

Naphi ki. Wychodząc z założenia, piwo w 
Krakowie jest coraz gorsze, kelnerzy kruk. posła- 
Dowiłi od wczoraj zrezygnować z napiwków, k.vln- 
walająe się skromnie 10 proc. podaMdrni. Nrdcżw sio 

- zastanowić. Jak ta zmiana w tormie opodatkowa­
nia odbije się na kieszeni konsumenta. Ponieważ 
obiad w restauracvi kosztuje kilkanaście koron. 3 
drkń  życia po lokalach 30—10 koron - zatem 11- 
piwki osobnika, stołującego się ,.11:1 miejcie'*, h d;- 
kosztowały ponad 100 koron ine-słącznie. Takie 
czasy!

Strajk kelnerów w restauracyi Drobiem. W re­
stauracjo Drobncra wybuchnął wczoraj wieczorem 
niespodziewanie strajk kelnerów. Powodem BVn. 
#e właściciele kawiarń i restauraeyj, mimo solen­
nej obietnicy, złożonej grembim kelnerów, odmj- 
•■ni doliczania 10 procent od rachunków. płaeonvch 
przez gości, w m iejjfi dotychczasowych napiw­
ków. Z wybuchem strajku właściciel restauracji 

; Drobncra wypowiedział płatniczym konclycyę bez­
zwłocznie. O porozumieniu i załagodzeniu kontrr- 
wersyj — przynajmniej na razio — nie ma mowy. 
Pracy zaprzestała cała służba restauracyjna.

W okrMle paskuratwa... Analogicznie jak skóra, 
podrożały wszystkie wyroby z tego materyału. Co 
gorzej, w ostatnich czasach coraz trudniej o cokol­
wiek z wyrobów skórzanych. Piszący te słowa 

1 obiegł niedawno wszystkie sklepy kranowskie, 
pragnąc nabyć paski do podróży, — ale -bezskute­
cznie. I pomyśleć, że dzieje się to w epoce i mie­
ście, gdzie co trzeci człowiek — to paskarz Spryt­
ni kupcy wpadli jednak na pomysł — i pojawiły się 
paski z gurtu, tańsze i zupełnie dobrze zastępujące 
Swe skórzane pierwowzory. /

Izba handlowa I przemysłowa komunikuje, iż od 
1 do 31 fipen wstrzymała rozdawnictwo skór i w 
tym czasie bezwarunkowo skór Wydawać się ni-- 
będzie.

Złodzieje kolczyków, Do tysiąca kategoryi ani?.
♦ mów cudzego mienia przebył 110'wy rodzaj. — 
Złodzieja kolczyków. Operują oni przeważnie na 
pkmtaeh. w parkach, a ofiarami .ich są małe dzie­
ci, nto dość pibdc strzeżone przez niesumienne, 
nieuki 1 opiekunki. Dzieci. zwabione lakoeiami. 
oddalają się w mnit .1 ludne mii jsen, gdzie nastę). 
n ń  złoczyńcy obdzierają jb ’ z kosztowności.

Kradzież tytoniu. Na dworcu kniejowym aresz­
towano V lodź. Szewczyka i V,'oj<iooha Leśnicką 
za kr.rlzioć 1 +0 pnezek t-loniu.

Chciwy dezerter. 10 letni Józef Fita. dezerter 16 
"ulku obr. kraj.. skradł pewnemu gospodarzowi na 

-.-ierzyneu krow ę i jałówkę \res7town11n go na 
nliey.(gdy odprowadzał lup w- bezpieczne miejsce.

Aresztowanie szajki włamywaczy i nasserów. 
rtn.oęjloj aresztowała polirya szajko włamywacze, 
która r.ned,-- nnomi włamała y r  do składu ju- 
b;icr'-kicgn p. t^yaukie-wicza przy ul. Sławkow­
skiej i z jpił.-? mu towaru rr  23,000 kor. Cześć łu­
pów odegrano. Palszr ł îH;<(Jdzonia w loku.

Uprzejmy kieszonkowiec. nim Józef I.e-
" ia k . 17-letni miodziae. który 7. uprzejmości pa- 
ma gał paniom prjy v-k.óaoói do tronu1, a iu. przy•

:> 11 c * 7a»r-ym wal dla i-i i i'1 port 
hytiTlc |i-du>ui",c ule­
li _go w IreKi 1 • >1 i«'"oi.

?nvC 7- ITj TJ ■‘I
mnimfki li ii t o n  M i .  Za 
wdzięczni ra sa iw row ie  odi

Pod ..Tele<rra''cm“ w ys taw ione  bę#M ) 'vk  u re d z v  
godz. 0 - 11 rano # kradzione.  I ,
ru- a- Idmy'wsr-p.ai i p re se r ;a n  podczas Ołtattiięli 
chla

Z Teatru Nowości. „Matylda St. Ciairo“ ,Mi­
chałowski Seweryn", ta dwa nazwiska, pojawiające 
się stale na szpaltach dzianników, intrygowały. w 
niebywały rpnsób opinię publiczną. lvto to taka 'a 
ki a l y 1 d a -S t. (.' 1 a i r o '! V niD/.e tu puU.cći*' 
ciclpa tygrysów W> Y.o\«; ..Niewuuuąlko z biegu 
na północnego?■* M i c h a ł o w s k i  S o w c r ;  ii'.1 
Może afl ta  łub n ied< |k ign :ony  ż łAglor na linie? 
T.J: jl*!! M hdc.ił,-ki - tu adól . :-.lo atleta 
moru. to *-:..w;ioj)y iccyl.itor z waiszaw.-kiego ,.M. 
rażu!‘‘ MaUida St. Clairc. primadonna Teatru No­
wości w Warszawie. obc n’::- 1 ównież w ..Mirażu' 
wcetcril iiaća. Tu div.ii. podziw iana zarówno tjkid
Bwcyo v (lzick t a zny"*i głosu i- fupur-
tu a fu .  jak  i:i‘‘iunicj d la  luksnsowy.dh toale t .  W y ­
s tępu je  codzień  w n o w y m  kosttyumie. T ań czy ,  ś p ie ­
wa. olśniewa i czaruje  w szys tk ich ,  P a n n a  St. Chlre 
1 frlichaiowald 7aangaiśł>waui zoskiu tylko na  Jćt 
diii do T e a t ru  N o w o śc i , .g d z ie  są poi.krójuą. stlnti 
s t r a k c y ą  i prd:ażą zarazem  w łaśc iw y ton  kaba^clu  
ar( wstecznego.

W tym  sinym program ie ,  t rw a ją cy m  od 1 do 
3 lipca. w ys tępu ję  luócz  nich: Mnr'a  Nina, przesil 
c zn a  s ło w eń sk a  tan c e rk a .  Fredys, e k scen t ry czn e  
k low ny.  Remos, fenomenalni  akrolpacł na  trapezie .  
Iirodukiijahy K'o t iidzinleni lil inuta. v.resz"io S ió ­
str . ;  Scb lcsscf .  niezróty naiu ' v»irri“ >7.Ui na  skrzy r  
cach i fortepianie .

O I c r n v  progrm  T e a t ru  Now ości  je s t  wprosi, 
w.Mirmialy i prayniesb! ?. pewnośc ią  te samo sukeę- 
r-y' Dy rekcyi, a z a d o w w n i *  puoliezuości,  co i po 
p rzodnie  p ro g ram y .  — Szczegółową ocenę promiozy 
rezerwujemy sobio na póżnioj.

Obecny program Teatru Nowości jest wproś*. 
Sztuka*4 przy ul. św. Jana. na który składają *‘ę 

arcyd .icla filmowe tej ntiary. jak ..Szajka opry sz- 
ków“. dramat z iycia wielkomiejskiego i ,,Brutal *, 
tragifarsa obyczajowa, zyskał sobie ogronub 
wzięcie wuród publiczności krakowskiej i zasłużo­
ne uznanie. Nic dziwnego zresztą, gdyż oba te 
filmy sprowadziła dyrekeya nakładem ogromnych 
kosziów 7,a pomooą. łodzi podwodnej od głośnej 
firmy amerykańskiej Pathe Freres. Niemniej obie­
cująco zapowiada się także najbliższy program, 
który rozpocznie się we czwartek 1 b. m.

Dr. M. EBERSON
lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 
oni. od godz. 3 — 3 pt> poi. ul. św. CJ drudy 16. 
B.I1I11M11HD—if  ■ B BB M B M B W B B B I

Z  k r a j u
Fatalny wypadek wydarzył się onegdaj na prze­

strzeni miedzy Przemyślem a Medyką. W poeiągu 
osobowym, zdążającym od strony Krakowa, Jawil.i 
się niespodzianie kontrola, colom przejrzenia lec i- 
tymacyi podróżnych. Zobaczywszy zbliżające się 
organy kontrolne, Chaim Gemcincr z Krakowa, 
uciekł na korytarz, skąd wyszedł na dach wagonu, 
chcąc tym sposobem uniknąć legitymowania, tem 
hardziej, że nie uczynił zadość powinności woj­
skowej. Zanim dostrzeżono go na dachu, pociąg 
tymczasem dojechał do nisko położonego wiadu­
ktu nad Wiarą. Gemoiner nie zdołał już uniknąć 
katastrofę, gdyż roztrzaskał sobie głowę o w iązi 
nia wiadukt u. Pociąg wstrzymano i zwłoki nieszczę 
śliwca z dachu pociągu u s u n ię to .

Klęska gradu. Dzienniki lwowskie donoszą, że 
grady spadły w calem niemal Podkarpaciu i sze­
rokimi pasami zniszczyły plony. Do różnych klesi; 
przybywa więc nowa i wróży aprowizacji kraju 
wielki.'  trudności. .

Z Krf>!est*va Polskiego.

oświadczył 1 icrująey „konfcrcncyą** urzędnik nie- 
n ieeki, ż£ okupacja austryacl.a jost właściwie „za 
granicą**.

D o d a tk o w o  władze nion.;‘e ; !d c  ro zy ita ly  zary a • 
domicaic .  że nic wiffnn juzdttosić r.o sobą pism 
w  juikttiikalfjt.

P o a tęp u jący  wbrew ty m  zakazom skazani zo  
staną na g rz y w n ę  5.000 m are k  i więzienie.

Ou oać Po';.ki ć!h\ Dc-liua'.' ,.P-j|linir Tageblatt-  
j :cil.uj<r, m  v  czasie  od 1o do Bś> czerwca między 
innemi ju zy w ieziono do Berlina 6 wagonów po 80 
centnarów w i .n i  7. Królcslwa Polskiego. Bez ko­
mentarze!

Nekrologia .  'Y !.ubawi-,  w Pru.-.T-ii Zec liodu i■ h. | 
zmart pos- l  do Sejmu r r u s t i e g o .  s*. p. dr. Wlady 
sław L am parsk i .  w 51 roku  życia.

P. E u e H łn s z  S tarczew ski ,  zn an y  p rzyw ódca  Pol- 
.■kiego Konii* tu d —n o k ra ty c zn e g o  na Dusi.  au to r  
t U m ączo n eg o  na  U lk a  języków  d z id a  . Kwesty a 
y.-M . r :, bawi od kHku dni w W arszaw ie .  P.  S ‘ ir- 
1 i i-,?k.: li J e ż y  do wybi tnych  pol’tv k ó w  obozu rk-

L hrc .  Barth ,  ia s lr . ik to r  polskiiji siły zbrojnej,  
olitf ttai<- nr. 1 ua stanów isku. Podań* te  wi olo-" I
.inś" yarlzawski „Głos", broidując mj lao donic-  ̂

1 i o;. ’ u riPm \-wakoT. t k ;'. ii.
o n  ; , ;  k o n * -

r jp c y i  wydawców puka w ar-za  wsi, ich 7. pocztą  niu- 
roicrka jgśwś'W'ZOnz> im. i "  cd fad  tli'* będzie '*07, 
w a r r n k o w o  wojno w a jy la ń  nism kob 'ją.  I—;z tyli io 
] 0 C7.tfl. N a  zapytan ie ,  w j ak i  więc «• posól) i.rz.-pio- 
w adzać  prze .w tkc  pism do o k u p acy i  au s l ry ack '-  j.

Z sa łi sąc?civej.

Dnieważnienie małżeństw .1
po- dwśfch Kłach.

Scuzdcyine orzeczenia najwyższego trybunału 
w Wiedniu.

Kraków, 2. ilpca
(s. w.) Niezwykle doniosłe orzeczenie wydał 

ju-zod kilku dniami Trybunał Najwyższy w Wła­
dni t- orzeczenie, dotyczące stanowiska państwa i 
wobec ólubów małżeńskich, zawierany*, i jedy- ; 
idę wcąRig prze pi rów kościelnych.

Sąd eywiiny w Krakowie rozpatrywał sprawę 
p. A. T , urzędnika ina"istratu, który w r. 1912 
wówczas jeszcze inka małoletni, bez zozwolo- ! 
nia ojca i sądu właściwego, poślubił pannę M. 
Lh, w rotw orow ic w Królcstwio rolskietu, o- , 
mijiijąc w ten sposób ustawy austryackie. ślu- ' 
bu udzie",i im miejscowy proboszcz — wuj na­
rzeczone; _  bez zapowiedzi, bez delegacyl w)a- I 
ściwego duszpasterza w iiakopanun, jak rów- j 
nioż boz zezw cienia swej władzy dyecezyaLnej. j 
Po udzieleniu ślubu odmówił im ksiądz wydania ! 
metryki i nie wpisał tego aktu do ksiąg stanu 
cywilnego.

DWA LATA W NAJLEPSZEJ HARMONII. ",
Fo zawarciu małżeństwa wrócili małżonko- 

ż 'e z Potwoiowa do Krakowa, gdzie kochający ■ 
f'ę  oblubieńcy -żyli aż polne... d tra la ta  w naj- 
It pszej harmonik Aż nagle czuły mąt przypom­
niał sobie, iż jego małżeństwo zostało zaiwarte I 
niełormalnie, a nie chcąc żyć w nibzgodzlu z żo­
ną i ustawą, wniósł do sądu skargę o unieważ­
nienie zawartego małżeństwa.

. „NE TEMERE“.
Ustawa przewiduje nieważność małżeństwa 

ze względów formalnych w tym wypadku, je- . 
żeli jest brak zapowiedzi 1 uroczystego oświad­
czenia zezwolenia przed właściwym probosz­
czem. ■>:;[

Momenty te wyzyskał i ^podniósł w skardze 
zastępca prawny męża, adwokat Dr. Kazimierz 
Krzaklewski. — Pomimo to £ąd nie uznał tra­
fności tycli argumentów i  nie przychyli! się flo i 
zadania skargi, motywując swe ząpatrj wanis 
tem, że małżeństwo to, zawarte w Król. Tol-' | 
lit i em, należy ocepiać wedle przepisów ,oborrią- 
zujących tamże. Ustawa odnośna została zmie-J 
niona dekretem Pap. Piusa X. „Ne temere**, 
rzekającym, że do ważności małżeństwa (wy­
starcza. jeżeli ślubu udzieli proboszcz kanonicz- 
nio w. parafii instytuewany, a t ikim był ów .pro- . 
boszcz w Potworo wic. Sąd I. lnstancyi uznał 
małżeństwo za ważne.
ODWOŁANIE OD WYROKU I. INSTANCYI. i

Od tAgo wyroku wniósł Dr. Krzaklewski od-") 
wołanie, którego główną osią był zarzut, że de-U 
kret pajńnski ,,nr temere** nie jest obowiązują­
cym ani w prowin anstry ,ickiem, ani wlcodeksieM 
Króicstr o. Polskii'go. Dekret ten byił.v nbowią-iM 
z’t,iąeyto strony w tym wypadku jedynie, gdy-JJ 
by sprawa toczyła się przed sądem kousysto-.t 
ryalnym. IV sprawach cywilnych dekret ten 
nie ma zastosowani-". --- w rezultacie więc mał- 
żeństwo pana T ,  zawarte przed niewłaściwym I 
proboszczem - r.ie może być prawnie wapnem.

rl ńLżENSTWO UNIEWAŻNIONE.
../Sąd  U. instancyi przychylił się do r°go 7.a-j' 
jatirywania i orzekł -zgodnie 7, żądaniem skargi j 
nieważność małżeństwa, a rewizya, wniesiona \  
przez ;'.astęi'('ę strony- przcoiwijei (żony), dra \  
S7.ido i
wvżf.;-r:ro 'rrylainal". w tVicJnin. pozos

obrońcę węzła małżeńskiego do Naj- A
tala rów­

nież liez skutki'. Tak tedy i trzecia Hstancya 
erzekła nieważneść tego małżevstwa. ,.)
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K f e lk
$  iii 4  ■- ■■

(tu

_ W i —uyvi. n s tn jb  {Mątwo me było tak wy­
rozumiale dla rozmaitych r» zimijazkcw i oszu­
stów, jjk  (iririnjtoa nasze „humanitarne1 ‘ usta­
wy Ewłaazcza nieubłaganą byłe litera prawa 

■ ftla nieaamienayeh rzemicśł ńków i handlarzy.
Rycana, p ow yiau  jmzedstawia pręgract, do 

Łiótego pŁyudązywafi* w XVTL wieku w Pol- 
#e„ epecymLda p« kaizy, (przodujących pie- 
ezy.wo niżej pmnyiaanar' w lub po OBweeh 

tficłiwionkieh.
Gdyby u  ustawy b y ł/ po de*S jzferó obowią­

zujące, i  ̂ubyśmy Oudzfaunie vx —j-.mpj po 
trzech piekazy pod i ręgierzem.

1   )   _____

Jak nas wy&tadzaia?!
Kontrola u d  wywozem środków żywn. c? a 
Krakowie — Codzienna konfiakata H tw  wa- 

( I  w  ’m . — Pomysły p», luyuricge, — O roz.ze- 
v "" '* ■ m ałe  kuntroS.

Kraków, 2 Cpca.
Od pewnego eaaaa, n skutek nabiegów zifr 

roYTiicżych sfor naszego ki*j"» zapkowndauo 
Nazmestnłetwo kontrolę na stacyi w Krako­
wie, aająca na celu zapobieJ* rwwiuięteiuu 
na wielką skałę wywarowi środków żywności 

teneezmt^aoizuwane I W y  iHA^nymlków^^
t - 4 V‘ '  ’■ -K • -  ^ ' '  • -!*V__ . . . . .

W t* ki akadh ręcenych, waikkach i pakach, 
płynęły ozae&i-nti tysięcy lduognunów różnych 
artykułów z naszego Kraju do Moraw, Czech, 
Manata i  Nienwue bez pnesaltody, podcras

gdy ludność naszych miast nic nie mogła do­
stać w sklepach.

Wstrzymanie tego wywozu artyifułdw żyw ­
ności było nieodzowne, tom więcej, że Węgry 
daleko lepiej sytuowane, już oddawna zabro­
niły wywozu. — U nas niestety, jak zwykłe, 
szła sprawa powoli i opornic, a tymczasem 
pociąg za pociągiem, osobowy czy towarowy,

jjł ' " '.........• ' ■■  - je­
chał na zachód, wioząc drogocenne produkty 
naszej ziemi — Wprowadzenie na stacyi w 
Krakowie kontroli nad wywozem datuje się 
właściwie od końca kwietnia b. r., od tej pory, 
kiedy Namiestnictwo por uczyło tę sprawę sta­
roście, dr. S t u d z i ń s k i e m u .  Teai dopiero 
zorganizował organa kcntrolnc, poruczając 
kierownictwo p. Z a k r z e w s k i e m u ,  c. k. 
starszemu zarządcy podatkowemu.

Obecnie Urząd kontrolny ma swe biuro na 
stacyi i dwa magazyny. Artykuły żywności., 
podlegające bezwzględnej konfiskacie stano­

wią tłuszcze, mięso, kiełbasy, jaja, m ielą, ser, 
kasze i t. i

Jak olbrzymie iluści wywieziono dotąd za­
granicę naszego kraju, można sobie przedsta­
wić i  wgo, iż obecnie dziennie wyłapuje się 
żynuośd na kilka wagonów. Szczególną opie­
ką organów kontrolnych są otoczone wagony,

/  ^  .‘ 7 w których zwyczajnie fo d  ró 
nemt faLzywemi deklaracyami wiecie się od, 
nas artykuły  żywności. Kontrola tych waga** 
nów i konfiskata U  waru jest połączona ż/wyjS 
kle wprost z walką.z żołnierzami, konwcjaj^  
cymi te prowiantowe pociągi. *

PTaeinytnicy, mimo kontroli, zachęceni dtfc. 
brymi interesami, jakie już porobili na  tyin^ 
in tra tu jm  wywozie, starują się w najrozmaitszy, 
sposób towary z Galicy i dalej wywozić.

Na jakie w tym kierunku wpadają pom ysły 
świadczą fakty takie, jak cko ran ie  towarów; 
ped węgle, na 'dachach wagonów, przywiązy­
wanie do rur pociągu i t. d. > i' którzy z nich 
usiłują wywozić prowian.y, opasając się nimi 
pod wierzei.niera odzienie.a.

Towary skonfiskowane odstępuje Bi'iro kon­
troli konsumom, szpitaijfcn i różnym ‘raty  u- 
cvom aprowizaeyjaym po cenach maksymai- 
nycii.

Kontrola ta, wprowadzona na siacy: w K ra­
kowie, nie jest niestety zaprowadzona na 
wszystkich liniach, wiodących poza :msz Urcj. 
W skutek tego niawątpliwic innerni uregami ó.a- 
lej płynie żywność z naszego kraju do obcydu 

Rezultaty, uzyskane w K rak o w i, y inny > ;> 
mieetnictwo zachęcić do zaprowau/cnir .kon­
troli na wszystkich liniach, (D skl).

K g

Powody oświadczenia dr. W ekericfo w sprawie podziału Galicyr. — Co Y/ęjrzy isySą 
naprawdę ? — Wspólność Interesów polskicb i węgierskich w sprawie podziału Gaiicyi. — 
OLawj Węgrów przed nadmierną suprem acją Niemiec. — Chęć stworzenia przecz -swyf*.
i { O r y g in a ln a  I r o r e s p o n a e n e y a  rN ow . K u r ,  A > a ń .  ) .

budapee ii, w czerwou.
(mh) DowJSklttję się, że w kołach polskich 

pemną koaternacyę wywołało półoficyalae o- 
łiriadcaeoie, iż prezydent mnusuró./ dr. We- 
kerie nie miesza się do sprawy podziału Ga- 
licyi, ponieważ jest to w<wnętr7na sprawi 
Przedhtawii^asnom jest chyba, ze zniżenie Ta­
kiego oświadczenia, którego treść jest tylko 
formalnej natury, było (takie tylLo ze wzglę­
dów formalnych) konieczne, a to wobec wiado­
mości, jakie na temat odnoszenia się dra We- 
kerlego do tej kwestyi pojawiły się m prasie.
Zupełnie czemś lunom od togo lonnałnago o- 
świadczenia się są Istotne poglądy i uczucia 
■wpływowych  kół węgierskich, które przy c»- 
łam formaJnem poszanowaniu dla niezależności 
r a e ś L r i  przecież znajdują właściwe drogi 
do wypowiedzenia się i  trafiają do najwyższych 
w państwie miejsc.

Wpływ Węgier na ł prawy monarobu — a 
podział Galicyi jest w skutkach swych właśnie 
sprawą monarchii, nintylko Przodlitawii — był 
i jest zawsze, z 3óbrje wiadomych przyczyn, 
znaczny, a potęguje się obecnie przez fakt, że 
kierownik polityki zagraakamej bs. B um n cio- 
szy się pełnem zaufaniem stronnictw wigier­
skich, oraz rządu dra Wekerlego.

W sprawie polskiej wogóle (a' w szczególno­
ści vr sprawie podziału Galicyi) ujawnha się i 
uświadomiła się obecnie Węgrom bez różnicy

stron- riw  wspólność interesów poisk"cli i  wę­
gierskich w tym stopniu, że nawet kr. Tis^a,' 
który, jak wiadomo, dawniej niejednokrotnie; 
występował przeciw austro-polskiemu rozwiązać: 
niu, obecnie znacznie zmienił swe poglądy; n a 1 
tę kwectyę. • ■.}.•

Wiino (mioiiie żywiołu ukraińskiego b e . em, 
zarówno na dawnych ziemiach Rosyi jak i na 7 
północnych stokach Karpat, gi o J  Węgrom 
rozbudzeniem świadomości narodowej pomię- ‘ 
dzy Rusinami węgierskimi, a zaostrzenie ltw >  
styi narodowościowej na każdym z poazozegóh 
nych punktów peryferyi państwa węgierskie-  ̂
go, grosi zawsze jej rozognieudeun także i  w in­
nych ośrodkach. Węgry uważałyby imperyałizm '• 
tikratńflki, płynący z Kijowa, słuszme może za 
niebezpieczniejszy dla siebie, niż dotychczas o - ' 
wy panslnwizm carski, wychodzący z Moskwy.’ 
ozy Petersburga. W ten. świetle ewentualny 
noaział Gaiicyi musiałby przedstawiać się dla 
Węgier jaku zmiana zgoła niepożądana. Węgry 
zdają 6obie obemie jaśniej, niż kiedykolwiek' 
dotąd, sprawę, że silna Polska, związana z mo­
narchią habsburską unią i przymierzem, Polska' 
nie mająca żadnych interesów przeciwnych wę­
gierskim, jest najlepsza obroną Węgier od ukra^ 
inizmu, jak wogóle od wszelkiego wschodnio- 
słowiańskiego imperyalizmu.

Co więcej Węgry, mimo niewątpliwego Inte­
resu politycznego, jaki ciągle przedstawia dla

£ « l ? W «  TYGODNIOWE.

6a< 4, gdy rlaczą, bo się Jb Wtedy za 
utswi wynosi. I lubię też dr? Seidlera, lx> wte- 

 ̂ wyniesie. Naturalnie z prezy-
,)®»afceni ministrów nie można jak z pierwszym 
kfpszyu bachorem. Ekspedycya tn.kin persony 
musi być płączona z pewnym ceremoniałom. 
Wiąp pęawifopodobrie dr Seidler zachoruje 

(pa już jeet chory!) i z powodu nadwątlonego 
•dru ut nie będzie mógł uszczęśliwiać Austryi 
twmai p a n d a m i, z których podzktl Galicyi 

® niefortunny, żo się sam ptrzytem jio- 
(fcrinął. Mimo to dostame na pożegn;i:ńe or- 
dar i  w praBiu yiodeńskiej RawyJi ncki ulo- 

**5H i® będzie mógł soiiie nij;ni w ykpić , 
^ąwój pwdróżiy kuferek. Ja żywot i czyny dra ! 
^Seidlera zamknąłbym w cezarowskiej formułce: i 
V £nyb^em , zgiąłem się, poszeakm. A już I

późniejci historycy niech to sobie potem  
rozwałkują i używają na tej figurze dziejowej
jak pies w stuini.

Wiedeńczycy nie będą za nim łez ronić, bo 
pod jego szczęśliwymi rządami obeieto Im 

racyę chlebową do połowy (a mówiłem, że to 
rzeźnik1) Wiedeńczykowi zaś można oberżnąć 
nos i uszy, i nawet więcej jeszcze, a tylko je­
go brzucha mu nie tykać. To jest jego świętość, 
jego palladyum. Pod tym względem w po­
równaniu z Wiedeńczykiem przeciętny Krako- 
wuuiir jest ateuszem i poganinem. Jemu można, 
brzuch zupełnie skasować, a on przyjmie to 
jako niwii hrtmny f:d:diztn, w którym „wola 
bogów wyższy sous upatrzyła *.

> Cii-laf : T-Mob-y myślał, ie  ten Inze* rtą-
nir- sio );!•.-iT .f . iab .j  d ■>v.uą :  >• •--ią.
.fe mc  h>pioj by łoby :  Świnice złoty. I 'o  ‘‘-wi- 
n.t iar.b.b.i |.n rd  . i.inł ja- j

. . \ f i3/ , .ov t a z a .  ..o. \V| l. lul idLu. sju iimy J

kosztować będzie 150 K. Śmieliśmy się z Mo­
skali, że łojem maszczą. A czem my maścić 
będziemy? Jakiś profosor z Cotka twierdzi, j 
że obfite uży wanie wody zastępuje pewną ra­
cyę tłuszczu. Zdaje się, że u niego woda za-, 
stąpiła substancyę mózgową. Nie tę, którą miał, 
tylko tę, której mu chyly» od urodzenia bra­
kowało.

Ów profesor musi należeć do armii tych’ 1 
geniuszów, co to na obstałunek rządu głoszą*) 
ludowi, że pokrzywy mają więcej azotu, niż 
mięso wdowo, a korzonek z łobody równa się'>'.: 
połowie jaja .albo kwaterce rrdeła. Jabym  ta , 
kiego chomika z łaski i z woli c k. rządu ka­
zał od czubka do pięty wypchać pokrzywami 
i W iodą, celem obserwowania, co się z nim 
dalej stanic. Bo na takie koncepta ki-rzorko- 
->,‘e łatwo się wy. itaó przy sztuce mięsa i poru 'j 
h i" ",cł bawara. Czpnu taki lm ligar z pod 
ciri.niej retorty  s i n  nie pałaszuje pokrzyw i ż  
łebody. w drugich wniauia, że to  jest ,
i vti:C i zdrowe? .. JT
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9 t« b  d o b ry  i t o tu n o k  i  Niomcarni i oparc ie  się o 
ak t pociyu&ią się teraz obawiać nadmiernej aw- 
p .o U W r i  n iem ieckie j w  obrębię  ś rodkow ej J:!- 
h ro p y .  Boi się jej p rzcJ . tw szyst i i lęm  u r /o m y s ł  
ą r ę t i j r d d ,  k ió r y  zo i ^ w M ;  pSczpU w  jo-z.ed? 
■Już d o  s to su n k o w o  wysoki "go s to p n ia  r n w - j u ,  
m dz ięk i św iadom ej ęolu po li tyce  r - u l u  w ęg ie r­
sk iego  w  ftzftfiio w o jpy ,  jeęz rze  h p f .k i f ]  ?lo roz­
r ó s ł  r ł» .em j 's t  węejcralii z r  ••.<!i Idzie miśga! 
zawsze rę k a  w  ręk ę  7. wągiri ąg ra ry t i rzn -  
m k W i r y  tej. w fyjn przem yśle  fmar.sowo 4 TI11- 
łoFor:ow;ui!, a  Łki'.;i jg .'.',.l;,i,‘ 
tó|5j*rt w v. ii-,!.;, !; j.i.: !i j
tlajćfaf, ■ k tj.ili 11' < | :.j
p o i i ty k ę  .r- t: V»u*.!-'f-

r c d  tyci! to w idy\v;;:ii!’Wi yry, r 
r.njm.ob-J w cjioo/ić  w . p iy y iy n  i]o i 
f!-“;c Gę w  zar:id>ie t a  Js liiijgulp p rzym ierza  
Mocdkowe eurepoislcieyó, fi, iiątiljpk pr/-e-«U’i  vr e- 
i t l ę  1' i - .dkew ej r .u r e p y  r r-ficiwwagl ro sn n e t j  
» .- <-w*ad7A nlo in ieoU rj.  P rzec iw w agę  to może 

i v,. 7 jp!,»-u 7. W o jrn m !  ty lk o  więKsr.a i silna 
p-.">. v .y zw c łen a  1  bezpośredni* J zależności 

. 1 1 •••mi -o a 7.wio: ori:i 7. m o n a rch ia  zarów no  

. . . . . . .  i.>v; irb ,tu lenie  J.-J L-totnyoh < ą d a u  tery -
i -eehiyidi, jak i prze* formalna ucię,

r ̂ &a*ezrr>srFv m  s b s  a  KswsiMiswBWito

Gę i u 
vo;-:.;- 

\’\r iin

• 10-Wj
011 lec i •*>-

7. takich to przyczyn żądania JCok polskiego 
en do pni.ęezenia Galicyi niep-d-kiehinej z Kró- 
l e G w e in ,  oraz. co  do  7;.b e  p iee-renhi i n t e g m jn n -
ć.ei królestw a m\ zachodu i wschodu spotykają 
Ru n \  (■('■■•ów lUhiuj z powic/cclniom ir/airuiifit). 
Tern /r- ttnm ae/y w w ys fik ja j mierze, żo poli­
tyka hr. lindanu w pprawie polskiej różni się 
lak i«totr>ic od polityki jego poprzednika.

M cclirine neMM-póDliemu rozwiązaniu ży- 
nlcdy na lir .n ie  wied.ińi-kim etnrają, się wmó 
\Ć!ij»*W sfery decydlijęce, ;,ę |)!lliui|i,ę, llly k tó­
rej Wągi -y niifierdo ptt| lurfiją luinn poyę unii 
personalnej między P< Tką a Almiro-Węgrnro!, 
Jcft. zwiększona wówczas sznnśft przolwdalcenia 
obecnego s łó w k u  Węuóer do AtWlryl z upij re­

a lne j w nidę- 1 jyeio pursuiiilną, Zupw no — 
S p jm  W epse.U  żywioły, którym  i t u l u  myffl 
-przyświeca.- Wszelako ro au :ą*(inia niuttn -pol- 
rd:;e ztójdtije dzi-i tułaj p m ja f ió t tnkżh między 
zwolennikami ugody * roku 18(17, a u łycii od­
grywają rolę eliyba tylko wyżej przytoczone 
argumenty. mianowlclo potrzoba i obrony prze­
ciw rkm in lm ow i oraz przeciwwagi przeciw 
zbytniej przewadze Niemiec, — <-*

Lcftieia tfa 2a£i«isa wejsicajeg© a » M ( !  
Sa w ^ te a ifw a itlii pracp zw ab h aiasi.

Szkodlśw aić powiatowych kom isy! zas-łkowych.
Kraków, w c ’crtvcu.«

Jo't n!ę?tęfy r-mutnym faktem, że powiał owe 
Remisy? zasiłków?, mimo częstych zażaleń i 
skarg, w tym kierunku podnoszonymi, Gdutr.- 
wżsią wbrew ustawie ::?,s5*5r.! oarbom, które u- 
kcńczyły czternar.ty roi-iżyya, nudywnjnc. 0,1- 
mown tern. że mogą same na swe utrzymanie 
zaurai/ować.

Gdy pcv.yi:~7_r. praktyka, ze szkoda dla wieki 
rodzin, pozostałych z jiowodu powołajtia żywi­
cieli Lez środków na utrzymanie, rozpowszech­
niła błędno przekonanie, żo osob.y po ukończo­
nym czternastym roku ży«a nie mają prana do 
m iłk u , przoto nie od rzeczy będzie sprawą tę 
kllżoj omówić.

Tfewn usfhwa o zaclłKach na ntrzymr nlo z r. 
t?17 postanawia wyraźnie w § 2 , że zacilku 
wojskowego nie można odfriówlć, względnie 
wstrzymać, Jełbtł uprawniona do zkdlłku ozoba, 
po odejściu jej żywiciela w szeregi, znajdzie za­
robek. Ti m mniej nió może uwłaczać prawu do 
zttdlku okoliczność, że uprawniona osoba nie 
znalazła wprawdzie zarobkn, lec* posiada zdol­
ność do nzyrkania go. Jeśli przeto powiatowa 
komisyn zasiłkowa odmawia zasiłku na ntrzy- 
manij np. 1 A-Tbtbl{jl ećrcB powołanego do służby 
wejekowej, która ł»J'ła dotąd wyłącznie na je­
go utfzymanln, powołując się na to, lo  ma lat 
’ ę jnrt zdrową ! silną i może z te?o powodu 
f,rc.ę rtarać się o SMro urrzymante. tn w wypad- 
l c. ‘ kim zachód;-’ j.mlfrawe naruszenie wspnni- 
rkancyo wyżej postanowienia § 2-go nowej u- 
c‘ar-y o zasiłkach.

V:\ skutoJ; dyskusyi, jaka s ię  toczyła w Izbie 
pr.slów w dniu b(ł. października 1917 nad na- 
gląaem pytinlem  posła lic. Lasockiego w spra­
wie.wadliwej 1 sprzeciwiającej się ustawie zasił- 
kcwej z r  1017, praktyki powiatowych komi­
s j i  zM silkowych ,  poleciło c. k. Min. obr. kraj. re­
skryptom z dnia 0. lutego 1918 Xr. ń872/XVIIIb 
ex 1017 przypomnieć z całym naciskiem powia­
towym komisyoin 'zasiłkowym, że wedle posta­
no’ ićtpk £ 2. u-dęp 1. uatawy z 27. lipca 1017 
Pz. p. p. Nr. 313, zarobok wiasny, kłóry upra­
wniona osofca uzyska po powstaniu jej prawa do 
żądania zasiłku, nie ma żadnego wpływu na 
dalsze istnienie tego prawa.

Nadto poleciło Min. obr. kraj. zwrócić uwagę 
powuatowym komisjom zasiłkowym, że o ilo 
uprawniona osoba już posiada lub później u- 
:ycl;a zdolność do samodzielnego zarobkowania 
— okoliczność ta  sama przez się nie może wy­
kluczać roszczenia o zasiłek.

P(Vyiszo polecenie c. k. Min. obr. kraj. po­
dało c. k, Nntuiestnitłwo we Lwowie okólni-
1 iem z dnia 28. marca 1D18 L. 102i /K. z, do 
wiadomości wszystkim gjiłlcyjskim powiatowyiń 
komlsyom, celóm najściślejszego stosowania się.

JHmo to błędna praktyka nie ustala I 1  licz­
nych stron podnoszą słę żale w tej mierze.

Jirśli nal.az ustawy 1 poc-ucie obywatel ko­
ści nie zdołały dotąd tej szkodliwej praktyki u- 
sunąć. to nisehaj od n i’] powiatowe komisye 
zasiłkowe odstąpią chociażby dka obowiązku 
w\-kouy\vania instrukcci v,Wiszvch władz.

Dr. J. V.

rr .•*!■ y ■ .■■h . "iJ!"  * wi . *. T*g*!

T..uv myśliciM 7. po t germcń- ’ lego m u ;u  za­
klina bliźnich, aby tyle nie jedli, bo przez <ra- 
v ior.ie organizm się zużywa i e/łowicknwi 1 r-;n 
ssińcui hllżej do śmierci. W takim rar.ię najle­
piej organizm zostaw;.! w spokoju i w c a l e  

jeść. Ja nawet się zastanawiam nad tom, czy 
ta wzmożona obocnie śmiertelność nlo pocho­
dzi z przejadania s;ę.

Może to, co lekarze uważają r.ę rkurez żo­
łądka, jest pntectu nie ro szerzeni.-' 1 SR żo­
łądka. Niechby jeszcze povst 1 j a k i  niezna­
ny prorok i obwieści? światu, że- chodzenie 
na bosaka i na golasa je.-’ l:r;r 'y r i i  i iym wa­
runkiem długor icezneci. a Joj.tłrm r-r.- - , 1 - 
S łw »  *ą na jlepnzem aiilidotum na i.hb- 
jto bozbohetia szczcplor.lui.

Nie sądźcie jednak, żo każda cjupi.ą w ;;e- 
. da tnitsi głupców rodzić, jt s* iuż.i.-. i.;ó- 
T tj  języka francuskiego run.er;.li s*ę /. Gilen- 

G<ivJjy tea aiośmiertclny pcJtą-. ą cl..-i.,i

rzy jęzjka franeu-1 lego nr.uczyli rię r 9Jl«i- 
dorfa. Gdyby len nicśmiurtclny pedagog chciał 
znJ.ió  pns v układ rwoi i-r.-wi-ty’ i, to je»*o
rozmówki, doetropmo do ducha czasu, tak 
brzmieć by ntr, * >ły :

— T c pan czuj-sz się szczęśliwym^ — 
,Ta eruję się bardzo sztrzęśliwąym, bo moja 
mnG.a czuje się głodna, a mój hrnt czuje się 
im:-, nogi. Gzy masz. pan zegarek? — Ja  hic 
toru i zegarka, nie ten 1. u piąć 7, naprzeciw ka 
ma kuij;  w brzuriui. — Gzy pan luli c zy im i 
gPvie»ci? — Pard/o luble, bo mój sąsiad, któ­
ry i i ż luf,U czytać knrr.i.!;iika'y n[irowi/acvj- 
!;•■. ;.\ ie ier.i/ . . t  rwie w d o m u  w a r y a ló w .

- i |; j- pan ioa lorda Gciijjrc? — kio znać.  
zr to Wjetn. ;e mnie matka urodzil i, ale id- 
wir 1. l.to -..i1-';' z.-ii ile. - -  . ffi lci  ł olsze
•a i’,*.- r> f -  ,!.t :d.» jo.-; rt h#ba i.-v, iki on. , ’e

uu-

Grajek wędrowny.
ulem n was, wy oczu błękitne, *

{'
p rzr /J iW .tn c  ylębiny;
śniłem o was, usta nimasytne 
ratunków —  o  usta-rubiny; 
śniłem o was —  warkocze 
juko tc pszenne kłosy rośne; 
śnllom oczy, przepastne, b ś id en n e tjh ^  

Czar złudy mija, kiedy sen r!« prześni. ?<

Grajek wędrowny —  idr w 'd al, S «t  p ieśn i? 
dłońmi swe jeno przysłoniwszy oczy —  ,
a serce w żalu zastyga junacze 
i snów, prześnionych bęzpowroinic, pkicza^ń 

J A  .V CHE U f  1P.SKI.

Ł i l f  1  3mP H .
Na ostafnifej stranłe. — Clr.sno, jak w wr go* 
aic kolej wym, — Metarr.otrozy wo?euue. —  

Z próżnego 1 dr. Stesłowłcz nie naleje.

Lwów, w czerwcu.
Lepiej nnm tu nad sklopłmą FeTtwTą, r.il 

Y>’am nad otwartą Wisłą. Niema cfclcba, więc 
rdonia i żołądkowych chorób. Niema tłusz­
czów, więc gwiadamy na Karlsbad. I pwrdewai 
wogole niema co jeść, wiec ruiatto Feakćw  
zmienia się powoli w gród ascetów, kTnseyehi 
na czem świat stoi, ale orzestrzcgaJąeycL su- 
rewo kościelnych 1 nlekościclnych postów.

Po b.ruku k łap ią  drewniano p o d ly fc w .  My­
ślałby kto, że holenderskie rancerld wytupują. 
swe ml drewniakami takt do ulicznych sym­
fonii. P an ie  bez pończoch są coraz erąstszera 
zjawiskiem . GhwaTą s.ahfo te nową monę Jate* 
w y g o d n ą  i chłodną. Ale tylko dzink l swej ta­
niości zd o by ła  ona sobie panowanie.

Mimo, ie  już gramy na ostatnie] *ł rnnie, 
życie w re u nas, j a k  barszcz na ogfiiu. Jednego 
dnia biją s/.yby, drugiego strzelają do dezer­
terów, a trzeciego urządzają obławy m  zło­
dziei. 2e jakiś Bogu ducha włnłrn obywaml 
dostanie przytem kamieniem w łeb, «h>o kul­
ką pod żebro, albo ie  go skoiego odstawią 
na policyę — to nie przeszkadza ogólnej za­
bawie.

Zresztą lepiej jest fh ii mieszkać w ąryztaelj 
policyjnych, niż prywatnffe. Odkąd władne i cen­
trale gospodarcze przeniosły się do Lwowi, 
żyjemy ru, jak śledzie w beczce. Knfda kami®-' 
uica przypomina potros-c wagon knhjrrwy.

Prac-zkamic, mastarnie i komórki na werje 
zmieniają się w saloniki i w zn iszne gaMnety 
o niskich sufitach, a wysokich czynszach. —  
Stare kamienice się wr.ią, nowych nikt nie bu­
duje. 7rosztą niema rnk do yintcy.

I.epiej handlować. Murarz Wojciech Jest to- 
raz paskarzom, a Kasia Bolihr/uch rądel za­
mień tła nibyro na pióro w Jakiejś lnstytu"t1 
wojskowej. W dziennikach widnieją całe ko- 
lumnj* inscratć.w, ;rbrukujących Marysi lub 
Nastusi, a li-.-j lującyó-h się eo ’do płacy i co 
do obchodzenia s'ę z nią. Jeden z lnsor- 1 w 
zawierał nawet klauzulę: w rade ikirm--) rh;ż- 
bj’ firzez d w a  lata We jc-at wy*-!ttcłono-n przy*- 
je^ię do rodziny i r;dop'sv.-de na córkę. -*.!e 
Marysia ani córką zos tać  nie chce. lYoIi by ć 
żona.

Spytacie, co na to wszystko nasz komisarz
rząR-.iry, d r  c leR uw ioz. T o  j-l t  pr av.i;:-Iwy 
Salom on. Niby o tyle, że teków z próżnego  n a ­
lać nio po trar i .  Baby i inni m a lko n tenc i  rob ią  
mii żyw nościow o a w a n tu ry  we Lwowie; on 
aw a n tu ru je  Gę w W iedn iu : Wiedeń w y p raw ia  
c w a n iu ry  1 k m in ie  —  i tu k  w kó łk o ,  brz 
rozuiintw.

Na papierze i w telegramach wszystko Jest,
a w rzeczywistości i w hrzin-hach są pustki.

to t e a m  p o b i’-. ( 'gonlG przee. k a sa  t e a t r a l ­
ną r(H?ną, nżiotaż kv, iijiSt. 8*-zen k oń czy  się tu  
w ystępam i geś i  inny mi Soł* 'Stój i Ilc ile ra ,  Jako 
ó y ie k to ra  tetitru.

Go lii by’o li alc.ru 1 i w du, nim mężom, d* a- 
iym o rzti.lę nart dow.ą, udało się odłączyć Iie.J- ■ 
Trn i.d ,jg,» • t ;-j Mi-lpompuj! A g.ly go na- 
v 'iv i ' ;  idrecenę. ta nicrc':!  zwycięstwo pod 
t rnawHu. albo pogrutu Turków pud \V1«



Numer 1. ..NOWY KTTRYF.R KTL\KOTT3K!“ Str. '■

Tam uratowano realno wartości, a tu ducho- 
w». Gdyjjy polemikę gazecinrską na ten tem at 
sohrać w jedno wydanie, fo powstałoby arcy- 
cickawe Monumentom Iństoriac thcatrr.lis a puli 
PolonoB“.

Spytacie jeszcze może, co zresztą porabia­
my? To jamo, co i wv: czekamy końca wojny. 
Ale niejednemu z na> etanie się, jak tej głu­
piej pannIb biblijnej, czekającej na oblubieńca: 
lampa jej zgasła, zanim oblubieniec się zjawił.

— ski.

Z  & k t u * t u s c k  m i g a w e k .

D w u k o r o i n ć w k a .

Qg.) Występować przeciw rzeczy tak powsze­
chnie uznanej, Jak dwukoronówka, przykra tc 
korioczność. Nie pożądać jej tylko, już jest ro- 
Tn.rntycznem szaleństwom. Prócz tego można 
J >vo się tpolkaó z zarzutem nierycerskr.ści, 

'albowiem dwukoronówka jzst istotą rodząju 
t.rńsklogo. T w tern właśnie tkwią główno je: 
waś i zal-ty. Jak wszystkie istoty pici -pięk­
nej, posiada, i.r.a w sobie niesłychany dualizm 
Mi s a n  fakt,  le  ekłaaa się z dwóch symetry 
oznych jednakowej wartości pełówok, daje nam 
wićlb do myślenia. Znaczy to, że pr zeznać. ..e- 
nłtta dwukoronówki, jak każdej kobiety, jest 
bodaj dwu równocześnie uszczęśliwić, dwu so­
bą obdarzyć, d w u  u k o r o n o w a ć !  Dłafcago 
to, nie chcąc. bv się z przenac/.eniom mijała, 
mówi się u nas tak często, widząc u przyja­
ciela dwaukoronówkę: pożycz mi koronę!

Dwukoroaówkj bywają najrozmaitsze, zupeł­
nie jak kobiety. Pą w!ęc dobre i eą rałjzywe, 
ciężkie i lekkie, młode ! stare.

JjZ z  natury swojej jest dwukoronówka. ja­
ko się rzekło, dualistyczna, Cecha ta wzrasta 
jeszcze u dwukoronówki papierowej, a docho­
dzi zenitu, gdy ta się zestarzeje. Taka staja 
papierowa dwukoronówka j u t  wpro-.* bezwrty- 
dną. łm więcej miała już właścicieli, tem bar­
dziej chciałaby się każdemu spotkanemu od­
dać. Jest tak niepewną, ł»  wltUtlclel chowa ją, 
złożoną we czwórkę, w na.jciaśnicjiw.y kąt pert- 
mone ki. Ody Ją zaś tylko w; dobędzie, by coś 
płacić, Jak stara kokota rozwija sw'ój podkle­
jony nrtik. Przechodząc z rek do rąk. wręcz 
rozpada się ?v wzruszenia. Tłozlatu!*' sic i to 
j58 nie na dwie. ale na cztery cząś j, nic po 
Wronie, ale po Co centów.

Pt a r ' to trnlro iosj pwftrashem wszystkich, 
któryc-hby pragnęła swoją osobą uszczęśliwić. 
Nie cł)C.n jej n;:.w'at za darmo.

Czyi taka dwukoronówka nie jest zakałą ro­
du dwukoronówek?

J. STYC7.

O sta tn ia  g a zeta .
— o—

A tycłl gazet ghący ślę. mnący plłk... Pod 
Iowy rękaw wciśnięty. bo prn wv z wiatrem leci. 
Pub*'' rękaw, więc ma swobodę.

Młoda, krągłe, rozkrzyczana twarz, miga % 
blaskn słońca, które 7. głębokich u Hę. ucieka 
na plac, 7, ta domów się w ucina. - Maciejów­
ka bezbarwna, het. n<l czoj.i spluwa, a sz.arv 
mundur żołnierski, odarty 7 guzików. rozcheł­
stany. Nogi v biegu —- stopy bose, chropawe, 
spękane.

Tnwnłida, chłopię kaleka
Nie na Czapce już, W ;  jńorói drogi, wiór- 

cy  znak.
Pod lewem ramieniem przeogromny ciężar 

ważnych zrtnr/rń:
T.im to wodze wiodą ułmiArnych wcśjfk dum", 

pełzającą rowami, w zasieki pochwytaną, ogłu­
szoną armatami.

SJgwo szurane g-g-i zwycięstwa. n lad ie walą 
się o ziemię, z kfćrPJ nie powYają iuk Luny. 
jeńcy smutno maszeruje w 0pCv kraj.. We- 
wrzjm ściele się zszarzały przy ziemi, w górę 
zasię w yrasta krzyż.

Miasta krzyczą clileba. Wśród wrzasku,jjlód

Największa śmiertelność wśród kelnerów — 
najmniejsza pośród duchowieństwa.

Z zestawień szczegółowych 1 obliczeń staty­
stycznych okazuje się, te największa śmiertel­
ność panuje wśród kdnnrów, najmniejsza po­
śród durhowbi^stwa; pierwsza do drugiej ma 
się, jak 5 do 1. Mianowicie biorąc dano dla 
wieku lat 25 dó 45 na 100 żyjących umiera 
przcrięt.ni": duchownych — 4.0. ogrodników— 
5.3. ro ln ik 'w  —• 7,1, nauczycieli — 7,4, gór­
ników —• 7,0, stolarzy — 7.3, rybaków — 8,3, 
piekarzy — 8,7, szewców i kowali — 0,3, kra­
wców — 10.7, lekarzy — 11,0, piwowarów —  
13.9, kelnerów — 22,0. Zmienia się nieco po­
rządek, jeśli weźmiemy wiek późniejszy, np. 
lata 45- -05, jednak i tu najrzadziej umierają 
księża, najcaęścicj lekarze. Mlazio-ricie na 100 
żyjących w wietu lat 45—65 umiera przecię­
tnie: duchownych — 15.9. ogrodników — 10,2, 
rolników — 17.7, rybaków — 19,7, nauczy­
cieli — 19,8, stolarzy — 21,7, szewców — 23,4, 
górników — 25,1, kowali — 25,7, piekarzy — 
2d,L krawców — 20.5. lekarzy — 28, piwo­
warów — 34,3) kelneiów — 55,3.

Tablica porównawcza, według Buechugra, 
tak określa długość życia przeciętną według 
zawodów: najdłużej tyją duchowni, bo lat 63 
do 60; po tem mmej więcej tyleż kapitaliści 
62—63 lat; profesorowie 69-. 01 lat; ogro­
dnicy 58—60; adwokaci 58—59; poeci, artyści 
57—58; nauczyciele 56—.57; lekarze o4—56; 
rzemieślnicy 47—55.

Niezdolność do pracy przed 00 rokioin życia 
Jest udziałem według taplicy Villarei % siedmiu 
ząwodów, mianowicie z 1.000 ludd niezdolny­
mi do pracy w wieku niżczym od lat 60-ciu 
staję  ̂ się najwięcej górników i hutnik.,w, bo aż 
23,7; potem robotników, pracujących przy o- 
bróboe metali 6,0; obtdugującjeb maszyny 5,8; 
robotników przemysłu dizewnogo 4.7; w dziale 
budownictwa 4,4; kamieniarzy i rolników 3,5.

Z różnych zawodów rzemieślniczych choroby 
znajdują grunt najwięcej podatny u malarzy,
* których na 100 ciurujo 57,8; potem idą mo­
siężnie? — 34,8; ceglarze — 33; kamieniarze—
33,0, ślusarze — '82,4; lakiernie? —• 82; cieśle
— 27,0; malarze pokojowi — 27,3; mechanicy
— 26,9; kowale — 25,7; brukarze — 24,3; 
stolarze — 23,2.

Gruźlica najbardziej rozpowszechnioną j"?t 
u malarzy pokojowych; choroby żołądka i ki­
szek — u malarzy, ceglarzy 1 mosleżntKow: 
choroby płuc — u malarzy, których 17 na 100 
na nie choruje; numatyztn również szerzy się 
wśród murarzy, którzy stanowją według sta­
tystyki najpodatuiejszy grunt dia wseolkieh

wielkie stawia stopy, a mór pod domami idzie, 
siania się, omdlewa...

Na pola, rodzące w męce, rypió się niszcząca 
posucha wypija, wyżyw. a «h a aa aa wpół Jiro- 
łych słodkie soki,

Głowy mężów klecą jakieś myśli, zdania plą­
czą się tti n^pr-od, to wstecz. Nie powiązać dziś 
z teijń, ćo było Wczoraj, a jutro niechaj łuzpm 
pędzi.

O. tak  cięik>  dżwigę sprany , s ła b \  jedyne 
ramie, rh lfipca-itw alijr. Spr.awu. o które nlemn 
treski w l ’gn miodem sercu, kochającem żucie 

f m-mm okiem rzuci t wyczyta, że gdzieś 
krwią wpz.b-nl? wioski - rzek!. Miasta o prz"uu- 
duuuynh imionach veala sio w rudy gruz. To 
-nów rllugir* pułki liter Pa gazecie prężą, się 
w straż ministrom, możnym panom, r/." I?ż na­
jeża bnsrfiety przeciw nim. itfi/.c/e tylko
troska o rhleji w prz/na chłop a w miastowy, 
■/.god-i''. domaiMjncy ?ię ćliór.

7r« -z tf l  n-fut-Wa io - t  p a p i e r o w a  pustka, h rz y -  
■Yilv *■ -vir;l.1 zwikilMb ! sicie,... 

flnp! fiiśpty -  iT •’ ■';.'
Idą one w rece duże. państ ie. pior ‘cięfi"e 

ręce kobiet l ę k l iw e ,  ostrożne, ręce twarde, Tfi-
be1 n '\  ałneczoi)*. cko-e...

ll<v,.-b<u i i i '  r1»br ' po śniecie w:vi;m.'.ć r.ę- 
r, bp-fipneźć 

tV*iv.-:k(s ro|il.-,ł.
Jeden tffkp u lo tk i płatek pozostał zmięty, 

ostatni ‘ ' ..........

chorób. Smiortolność jednak prajdo 4 na 100 
przypada u kamieiparęy, którzy przeciętni*. 
żyją po lat 25 i pół, podczas, gdy '„ajdłttezjr 
wiek kit *0 jest ifdziałem kotlarzy; 45 lat 
cieśle; 44 — murarze; 43 — lakiernicy; 48 —•( 
stolarze, 41 — kowale; 80 i pół — moeisśnioy. 
i kamieniarze; 35 — blacharze; 84 —  w safto i 
31 — mechaiiic?. . ,* ■ . I * .

D L A  N A SZY C H  PA Ń .
K abicly na polu lecL aild ,

Kobiety innych narodów już odduwna pra­
cują w rćżnycń zawodach technicznych. W Fin* 
landyi n. p. jui od roku 19^8 deputowana W en  
Hjalt, zasłużona inspektorka fabryczna, współ­
założycielka muzeum ochrony pracy i dobro­
bytu robotniczego, a także i Tow. akcyja«go 
w Aggelby była zarządzającą i  kierowniczką 
techniczną tartaku i zakładów stolarskich t»  
goż to-war/yscwa.

W iutym 1912 roku w Londynie urządzono, 
wystawę C-00 patentów, uzyskanych przez ko­
biety na różioe wym lażki. poc7,ąw8z.y ed dro- 
idascSjw. A  do pomp c^yłctrycznych, ulepszeń 
w maszt aach pakowych, w aeroplanach, pance­
rzach ochronnych drsadnoughtów Itd. W Niem­
czech i w Holnndyi czynna są architektłd, a w 
Ameryco na wszechświatowej wystawio w  Chi­
cago w 1893 r pałac pracy lrobłet zbudowany, 
już był pod kteruiurieim architetaM i  prry wy* 
łącznem współpracownicu^it icoLidt 

W pr? ''?  technicznej ujawniły już n w,*f ko­
biety zdolności w łucninkach najmniej może 
spodziewanych Oto n. p. Edison btwl.xdnD jui 
przed laty specyaŁne uzdoLalenie kobiet do o* 
lekt.roteok.niki i Już wówczas zaf rndniai prt»* 
szło 400 kobiet w swoich warsztatach.

SV Rosyi od r. 1913 kobiety, któr* ukońotyfy 
kursy politechniczne żeńskie, są upntw uon 1 do 
zajmowania po.ad odpowiedzialnych intyniorów 
na kolejaoh skarbowych. Pamiętamy też, ż* w  
sj'jsk.i rząo rowol. postarowil udostępnić kobie­
tom «?*r ;lkie urzędy, nie wyląozająo mSiJLteryal- 
ni ch Norwegia uprawnieni# takie wprowadziła 
dia kobiet er roku 1912, a Szw ecja jeesote f t  
rr.lju 1908, rr7?tocr.ono pmykhady stwierdzają, 
że w wielu krajach na różnych szczeblach cy­
w ilizacji stojących, kobiąty p tkonahy Jui zwy- 
ćiepko trudnośoi 7 , ' l y t e c h n i c z n y c h ,  wyka­
zały do nich r.zdoininui# 5 uzyskały pra»
wo nawet do odfiowieilzalnych stauowiek. Do­
stęp Polgk d i  zawodów tnhnioznych jeet ko­
niecznością w yw ołają nictylko kwostyą równo- 
upr.wiiieiiiu, ale także fosnącyit brakiem męż­
czyzn. • ■ - .

—o—

Sssaemam^ammm-mm-------
Już ?ip flwm*- miejski mrok spyclia na cho­

dnik!. Z okien, z piwnic wymyka się gęsta 
czerń.

Chłopak pafttty. Jak roj 3 liter na gaaetle mie­
szają się i nikną. Tylko duży rtaczdjek wybij* 
jeszcze iracn" slupy łitor. wyrywa je na 
wisrżrh. ?{oją w ?. ojskonyn  szyku mrogznyfn, 
lecz pownum. Jak mtlr. Ląozy się żołnierz z tól- 
r.lćfżcm. w zwarła artańfe w pewną wieść...

.Czy tn mrok sv. ndrkr i c skrzydła wlsczo 
poprzez zwar»y sryk liter?

Ozy to wieść Łsk w oczy wal:, by oślepły — 
ni"1 w id z ia ły  n ic?

Gry toż m ó”’ . oKiwć-y flów kom anlę. po­
jął :r.Ti stra.?zliu;T trćść?

1’bicz r!ę drlnnn SitWM?tcm w pierś chłopca 
tloczr z kr/.yk>m tam się plącze/i 1 rwawi; 

pr.icia1 ■— 1'facin
Tłngi>?! kiedyś <uyd!#ż/?ny szył., wspólny oko- 

imv g..ś<.dt!!!? wal — r;?/.etn kuli lot zabójcy* 
r.-tżHi ktew...

rl'i'r" t ?:v.m ■-:) i i nd.ujie. Każda myśl i czyn 
w łc /.itir  pf/.o’. v.-yp* tkł hańbiące; Każde c*«- 
(•> i wrdno rwanie się w niedowiarstwo aktów 
owiircte. Koclmnie w.-teze i obowiązek, ten trud, 
rwący sic m  strzępy, to teraz w pustą bauką 
wv .l;. yiany 1 nłu':>1 łulaflej 1 owi. Trzód sąd waat 

■ •W:';- '! ...4 t o A ;\r - vr ?..
«" p . lópsmwcdana gazeta, c-ięźj bardziej, 

niż pojętny plik...



S ta re  praw a A nglii w obec m ody.
Szt ’ka upieksponia najjfty nió zawsPi byka 

- j c U a  cenioną i w ubiegłych '"uleci,-ich pn- 
efegąła za eobą nieraz groźno, konsekwencye.

Parlament angielski wydał przed khknset la­
ty-następująco zaiładzouic: „W szystkie kobiety 
te z  wrgiędn na wiek, godność i stan, dziewice 
czy wdowy, którehy po ogłoszeniu tego mani­
festu spowodowały jednego s poddanych jego 
Ł rflHwrsłdoj mości do małżeństwa drogą zdra­
dzieckich i oszukańczych sposobów przez 
szmmkl mrAcia, wody piękności, sztuczno zę­
by, ta l . /ywo włosy, szrurówki, szerokie spód­
nica, wysokie obcasy, wywafconano biodra, są 
winne czarów i podlegają karom obowiązują­
cym za te znrodoio, a m aleństw o odnośnej ko- 
biety, oskarżonej o czary, zostaje unieważ­
nione".

c f l sferokim swteeis.
Czy nr AU wy lesł strajk bankowców?

(x) Uchodziło dotąd za zupełnie naturalne, 
Jakoby strajk możliwy był w każdym zawodzie. 
Żo tak jednak nie jest, dowodzi następujące 
zdarzeaio: Jak do;io*i ^Der Gostcmdchfeche 
Ilankbearąńe'*, orgswi Związku urzędników ban­
kowych i kas oszczędności w Austiyi, dnia 23. 
marca br. urzędnicy Węgierskiego Powszechne­
go ■?.nku Kredytowego w Budapeszcie, tudy- 
tucyi finansowej o kapitale akcyjnym 80 milio­
nów koron, a więc insty tucyi jednej s  większych 
i pow iżnlejszych, postawili pewne żądania na­
tury ekonomicznej. W tym cełu wysteu do dy- 
.ekcyi swych mężów zaufania. Do porozumio- 
nia nie przyszło, a nawet d Trokcya zagroi aa 
mężom zaufania wydaleniem ich *o słuZby. 

t Stało 8hj to o godzinie i  O*/, przed południem. 
! Wobee takiego postawienia sprawy |n n »  dy- 
rełteyę, urzędniey poet&ćoiwlli wstrzymać się 
od pracy Do godzinie 1 1  przed południem to­
gi# samego dnia zaprzestali dalszego urzędcwa- 

Cóż ebj okazało? Jeezcze tego eamego dnia 
dyfekcya przvstąpiła do nówyeh rokowań z u- 
rzędnlkarai i rokowania te po kł1ku godahmcb 
trwsmia za j.óóc«yły się mgo samego dnia prf- 
i,em przyjęciem wszystkich postawionych wa- 
rtinków.

Skromny ten fr.kt, pierwszy niewątpliwie w 
hStory! battkowoścf, dowiódł wyraźnie, żo mo­
że "wprawdzie akydrnałfnąć strajk urzędników 
bankowych, jednak zo wzętądu na rodzaj inte­
resów bankowych, które nie derpią na.jmd ej- 
szej zwłoki, strajk taki trwać nie mofth

Róża środkiem leczniczym. "■ %
Badani?, ostatnich czasów w yta ia ły , *e tótv 

oprócz swej wartości eotetyeznej i  przemysło- 
v, oj, posiada wysoką wartość leczniczą, prae* 
twoją woń i barw?. Przekonano się bowiem o- 
i.ocnie o tem, o ezem wiudziały dawna Wschód, 
a przedews* ystkiem Indye, że zapa'h róży 
Jzfeł-i niutwiko kojąco aa bóle głow», atu wbrew 
usypiają :enra oddziaływania zapachów hmrch 
K. watów , woń róży Tranacnfa. I.eea nie tylko 
woń m* własności lecznicze, ale i barwa, zwbv- 
s z e »  ciemno-czerwona za pośrecjpict^am jpro- 
ku działa kojąco na nerwy,

Śmiejący się król efsłowy. 
a  Chartes Schwab, kierownik trustu stalowego 
w Bollehem w Ameryce, jest jedną z najpopu- 
kmdekmych osobistości Stanów Zjednoczonych. 
Obecnie '. król stalowy", jak zwą SchwabJ. stal 
sio wj bitną crobistoś.dą pąbnćzfct, obejmując 
godność ministra, ieglugŁPomodzeme jego życio- 
wn pmypisuje, wspćW nw.wnik ..Daily Mail", 
Besch Thomas rn i-.n-nu optymizmowi życio­
wemu, którym odznacza się „król stalowy". 
.„Cbnrlie", jak nazywają ogólnie popularnego 
króla, stalowego, zaczął rwą karyero jako ahło-

pracę psuje zły humor i kłótnia. Nie należy lu­
dzi ri-ly - osądzać wodir/r ich bhjdów, lecz we­
dług dobra, któro zdzial-H. t-ąd-zę. Ha ci- wi-du 
■ludzi popełniło mniej błędów, niż ja, który zaw­
szą się śmieję, zamiast gniewać się i zniechęcać. 
Tą drogą tylko można iść naprzód". Optymizm 
ten pozwolił królowi stalowemu pokonywać 
wszelkie trudności. Gdy go Wilson wezw.nl do 
Białego Domu, aoy go zapytać, czy zechce ob­
jąć mircsterstiwo budowy okręców, oświadczył 
Sctrwab z uśmiechem: „NTo obawiam sio .nfr - l j  
go, nawet sumów \;k» ministra żegiuji11̂ * •

’ * H ' - ¥.
Widokówki z pod biegana.

Jak wiadomo, Roald Amundsen wyrusza w 
ciągu bieżącego lata wraz z 8 towarzyszami na 
3 lutnią wyprawę oodniegunową. Jeśli mu się 
nda wykonać powzięty plan, to znaczna Bóść 
osób w SkaudynawB, a także i w Innych krajach

| ofrz.inh. widokówki z pod bieguna. Oczywiście 
j nie taflą  oiv wy są rano :•*. drr^.i, a pisać ich nia 
| A d ą  ani Amundsen, cni jego towarzysze. Wi-, 

(lokówki takio można nabywać oboenle woIwszystl hh  miastach Nor,regli, za cenę 1 ko-, 
nony, następnie należy jo z no ostrzyć w marki 
za 5 cerów do Norwegii, za 7 do iim/cb krujów  
Skandyna .iii i za granicę. Cprócz tego nadawy 
ca winien wypełnić tekst i a^W» i przekazać jej 
ilo wskazanego miejsca w Chrystyanli, skąd 
dostaną się w ręce Amundsena. Gdy A mundsto, 
na pokładzie swej „Maud" dotrze do najdalszej] 
go punktu na północy, zaopatrzy widokówki; 
stemplem okrętowym i napisem, okraflafoay c j  
osiacnietą szerokość geograficzną. (kzywłŚLtj,. 
żo sdresaei mnsra mfeć eterpihrośc ! poc td ta l ! 
co najmniej lą»a na owa 
gunowo”, .

Gwiazda pokotu.
Tdrtt W  Matate, fuji (ra<vh w w i . a 
BaJmttctrńi f^czeReni, '(.jj
Kwłtnta tof<Ś0 trrh‘j) *tmd 
Jdh f « n jb ta  w* afamC. 
f  (b,ktu3rtf9 Tdhtm  p m O  
Bod —■ rp& trabw 
Ża so h tdztg  4 xrrżflrtręfc^
Co kor#ofj * OH1*'*- 
Jest luiec
łrśef Men hnaA < arrpofdar 
Wsdfmm&go w e M o n w H ,
W wte&kJi kmarhś.
Co jest wfęcef —* w  SoiśiĄtdĄ 
fti*rb tb f setm CsyfaM % noMI m 
Mp tphlz Gmy, H m  Mmstt 
ZaKorJhma siad* jjtmL
— Spofnpfjt— m esr aars&^siot̂ eĘu 
Jak wśród tnnyrk ęwśa&deb - 

farm piętetfa ,9™żi 
Która — ętrttudą fohoj%$
Tam sffgTęi i-tvśn srpcts 
Bo tam łapsko od n.nt -plearHeł
O! stę płterrtcśó wfrcłrttl «-
Na poTtofa gwiazdę — r.ten.H a
A M arsow e trar&nol a clckaw - 
Dojrzą ową ,.g-dazrfif major,^
Grhji ty ł  niegdyś tam zjśó 
W  psmżdoitimic: „młorb? rafgc"
2 fiNelMej paoyi er. jaszrzefialjl
’ l 'Zo.aczyTo to, co soczółOr:
„Cioszcie toy/Ją, i-c fa ójNazda 
Od iot*i tukbjzr* '

pi‘cc w stalowni ęarw gięgo , k tórero  uwagę 
ajprócil na siek.in pr^ez swe zamiłowanie do 
rfwzyk! i nie7.wykłą srytrwał lić w pracy. Gdy 
wwej stalowni zacrczil strajk, Schv/ab powstrzy- 
um*wai wylconania tągo planu swojfh tow ar// - 
sz r żarto’-K«k’, nrzupojorą optym-i: mem mową, 
k tó rą  ; ukończył na^tępującerui słowy: „Każda

Za kulisam i tworzenia
l?roczyste posiedzenie parlamentu. Przedsta­

wia się nowy gabinet. Nowiuteńki, jak t  Igły. 
Nieraz w do«łowocm umączeniu tego porC1 ma* 
nia. Bo niejeden i  świeżo 'zairdanowonych mi­
nistrów na ów dzfeń przywdziewa — jak, przed 
kilkunastu laty Kamil Bełletan w Paryżu — 
Jx> raz pierwszy w  życiu tużurek czarny, caJr 
i rfepoplaimloriy, albo jak ongH chłop” w 
(ęaMłnci Je austryackhn barona Becka, Ozech 
Praszek i ininteter Pcscldra, fraki, których po- 
przedińo jeszcze nigdy nła nosilL 

Jln.łą się prezentować nowi młnlhdrowfo. A 
więc ealerye przepchromo. Pełna loża dyplo­
matów. Dziennikarze się tbczą w swy/ca lo­
żach łub ławkach, graniczących — jak w B u- 
d a p r s z c i n  — i  prselskiemi. 1  na sali po­
selskiej polno. Przychodzą pr^rjaclhle, tom 
gorliwiej r ’a zjawiają w tt gowi -.

Tłobi sic ruch. ca  sev : nowi min«?trew4b t.- 'h'<?> 
(Jaą. Przodem kroci/y premier, pr-zoe mini­
strów, zazwy.-zą.j wypm-Jowany, niby ogner, 
r r c / a dz ac e  źmm/m v.m-‘y, trech« wurna^imy.
stale
V.- Ijt

ur<«lowany.

'kucm l:

md m .r
mi-,-, • w
•a-z u.U.u:.

starający się 
h ,

ukryć to 
y rhnncj. Za nim gęsio--o 
V. uśmiechnięci i uśmie- 

rltnir, y  /wc^ątlmj
składano przez przyjaciół fyprzes tych, którzy

g a b i n e t ó w  e a r o p e f s i u ś o h t

na czas rządów chcą zcetajfl Wh przyjadólm],
Wrc®7.cte słads.Ją 4 — '/anłm nrezo* mŁJstrów

przedstawi ich Izbic Tnb wygłos! mowę pro­
gramową — rea •’ ’ i-ją sio swobodnie po sali,', 
prrrmtonłejąo zadowolen-iora, często srczęŚcdeon, 
ża nareszcie po latach zabiegów, aefol I / " J a  
zabiegów, mogą b ę  v»epw eń na. faUi* 
steryjn yu u , ' ł

•  * ;  -  j
^eh ifw a do terro. fotełu droga! To, ca ł!*r-i 

y ś d  py. d3  O aillaret, de Flers 1 Kmaanci A* 
n no opowiadają na temat możności feJobjcłal 
teki mlnlsteryalnej, jest facerya. Może 1 z&w
hzyło się ki 'dy, żo wynagrodzono jakiegoś po^ 
Utyka za zabra.nw mu żony, kochanki aloo ko- 
ęłnuM i ź^ny, fotntam minieterwałnym, lecz lo  
b_«ł rtyjetiik.

Btw a i tak, jak sio staTo nmed mniej więcej 
dwuizmsłu !:;ty w Wiedniu, żo i*#zkoc!iana 
księżniczka w^orota-own.łs el rammutańldego 
Uirona sw, TntaistM rekue' ^ . by go móc po- 

k-. Irąai prawą-'--ą drt ławy mi­
nisteryalnej ru»dko.

Ocz> irerfa, prot.ekcya gra tutaj  rolę oibt/y- 
mh kocz zą-wywoj r a  owa pretukcy^J trzeba 
zasłużyć, trzeba j^.;b*A^uobwAjfrzel‘a>-na'dlą, 
z,.praco, aż. ‘ •

- j.'
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Tytko w A n g l i i  — oba obozy, I konserwa- 
ty winy i liberalny, grzeszą pod tym względem 
w równe! mierze — węzły pokrewieństwa grają 
rolę duża, aż  za  dużą podczas tworzsnia ga­
lonami. Ojc.ieo br-z ż«nady wyposaża eyna w 
teko lub przy na jm n ie j  w urząd Twinstcayalny: 
tu-śó oamJęta o ziącm. wuj proteguje sio­
strzeńca.

Zazwyczaj prj cięż do ławy ministerynłnej 
prowadza zdolności ł praca. albo pieniądze, 
albo wieuci talent dc intrygi parlamentarnej.

•  •
•

Gorączka udeiza dc głowy politykom par­
lamentem p, gdy w kuluarach, w lożach, na 
sali „Kroków straconych1* Pałacu Burbońskie­
go rozbiega się wńJĆ, tz  B« ń w t  usLątpŁ

Dymisya gahmcmn 1/yurtfya saeege g&bi 
netu_

W Paryża każda brr M yt parlamentarna za­
kłada natychmiast ksjsterę główną w Jbdnsj 
z kawiarń - rwtaurroyi na Rne Royala. To ra 
mo w Budapeszcie, gdzie kawCanda Jest wszy 
stlnem. Hubom, giełdą, salonem, kantorom, tar­
gowiskiem. I w terfwnhi dzieje się nie ń ar ,-jj 
choć obok paro kawiarń I restauKicyf w po­
b ity  „Świątyni graclk^*1 na Frapłcarlngn. gra 
rolę ważną 1 ąłeddba dz.TdunfkaT.zy w głów­
n y*  u n ąs i tk. | u u  pyr taft pety gMfisłą,

Deputowani, połulący na tekę, mają dwu sy­
stemy. '.ńk gracze w wtetęl jeanł cary dziwi 
nie wychodzą ł  ikrara. Bo lada ebwfla upstrzo­
ny na preiam. gabbieta polityk wote bądź sam 
a Trdi się zjawio z prcr-oiyoyą objęcia u r i, 

,bą<T4 pcnroeW o s  kog.ferencyę. F le wełno «►' 
terą byó IwHwrojjłhry*. Oo m  wyitu ty wfV- 
ozne, gdyby nie metal iw dama spcsgzdonego 
teki * mdydaCa!

■ Bwołenafcy drogfofw eyetcmn uniku Ją samo- 
trioórl domowej, Jrfc ogtda. Przocbnće! Poka­
zują rfę wrsląl na ułtey. W dntech m erdeisa  
gabinetowego poprostn się pchają pod nos po- 
Frtyfcoui wpływowym, dtiterndteirzccn, wydaw- 
' cm gazet poczytnyA. A pz^edew-rzyyCklem 
starają sbj o to, oy leh n*zwr*ra włdmeary ja* 
naJczęSclcj na s-̂ paltmh dzienników w komM- 
n cwanych, flumgkgnraa ; ch, prawdcpodołmyeh, 
w'arogodnych — różne są. na tu ternrny 1#>v> 
nikarńkie lutach .“rajo »set> gjubuęa 7

I ‘••próżno prwcicż się kr; je! .Tego współza­
wodnik, również sprytny, również wytrawny, 
również obeznany l tajemnicami terenu parla­
mentarnego, odgadł jego sekret: w dzienniku eh 
]>opołudniowych już się ukazały nazwiska kan­
dydatów forytowanych a tajonych, powstaje 
wr, ack fcrałoj y I cała kombinacja się rozbija.

Zapamiętajcie sobie, panowie politycy, tę 
receptę. Jest ona wypróbowaną tysiąckrotnie.

Raz jeden. w- Paryżu, udał się taki sposób 
zostuna minls-rem. rewien deputowany zaw­
sze, gdy wył nch-tło przesilenie gabinetowe, 
krerł tlę w tuźurku czarnym I t  cylindrem 
w  ręku po Pałacu Burbońskim, prajvfło nlo od­
stępują óh?sygnowr»jT»o prezesa mmratrów 
Czeka! tak krt kilka. Ais raz wreszcie ów pre­
zes mSnfetróer, gdy miał prowadzić ewyrh k o­
legów I podwładnych do Pałacu Rly lejskłego, 
by ten przOdrccwió prezyc eotowi Hzecz/po- 
epołltnj, spoetraegl, że mu brakuje kandydata 
na Judną tekę. Ozas nagHŁ Za godnną gahłnet 
musiał byd goeowym. Skinął tedy fasloraćb Da, 
deputowanego  w  m r a y m  sożurfau I dzięki figą 
mu KmrSTnfl lukę.

W mednln. przed kilku laty ^reaes gz- 
blroł.u telegrafował do prezesa pewnego klubu 
» zapytanterm kogo klub Żyozy sobie mieć m l 
nLtrfaa? Prcaco kluba — juk to  stvvJwdyf! p,v- 
tom pewten posuł publtenis nu poetedwnłu 
?i!by —  odpowioffzfetł nsfycmnłrefl, rfe pyka­
jąc tfę kołpgdw, *s Hub chft<  ̂J&j&r. BŁ.srjea, 
zgstsl a y ta łf

. r 5i«l
’ , O.-'

B a j k a ^

Pr:.:.es gabfnetu często traktuje pb,'omłe ??- 
ryo z wiołn kandydśfecnl, chowając rwoirb 
■pr»tjjgowamyc.h za kuEsaurt aż do rhwfll uomi- 
r: n-yl. TVTe brwtem, te  w^Jadnlmdo Mk aw w łsk  
wywołałoby ba;vę wdrftd ™ Btrmłi, którzy 
pnnisryiiby wszysrfltte gmęlygT, bifio ^dko »v̂  
tlaręmr.-ió tę nomhrmcyę.

Ifyl %ipH$  &/zclbKarfy tnjtfcń itks KUnfr&mf, 
By! toW se, Który uc?ć*ude tdnfttomtt,
Byft* m r fa i <fłpM 1 b y t  Ć & &  * w 5 S ,
Po Jtorsig ĆbjÓTi&r .'Ute^hrcrf

było- dm rnncyaruóiA , i j ja  j,o sfmMrit
r tr  W r ą

.Vl7-'t nie wzdychał do wolu, za  rAc w icoto
ffwihłe,

Dezerter % 8  rzadlz itclą, fosm . hla. w&ten*^ 
fo'im **iaPóśttlblteaieQ ai> 'ntaaiienb h ń tt za-

fr lkm ftem ,
NIKt *ol)te. czart wie poco, hywotmth* t&sryat, 
iTaKtM  n w flifam tbu kfa* , rtfa *7 n ia m y

(s tp ta & Ą i  
Tmtkt po dwa ccnfy sprmdHt»pała 'a&a... 

tTVy powieciaOmpaicmi, i e  t(rwstt#Stko,*bąJka% 
Taplane,  W to  b&fkti <he fr^hżn rnito,
K,f ura*vtlejU ut( iia trrt^  fa k te tĄ jm e d n  btrtaf

Złtig/uęto R,
r  o  '

K r o n i k a

a<vłs**y

f ? s o r ? : o w a t o•7' ^
O t*spśi<Lria2aało gtoBc P it li:  p

Lwów, w tf wwett vw
Piszą nam ze T.wowa:
Togoro<r.ny soeon epółtowy we i  woww wre 

w całej pełni; jedna niedzMa ido p f u # h h  ó w ; 
inatbłra footballow^o łab swwodów l»Vt a*tir< 
tycznych. Przodują, jak f pra.ee tedy « u  wa^ 
ny, ruch1 i wy 1 pełen brieyatj wy Hhb 
Na boisku „Pogoni" urządzlhi generalna Ka*ij 
menda rv. akT.ól dwadidowa zawody r> H »d>  
tyczne 1 2 matebe footbrflowe repraeentacy^i. 
nęj drużyny IV. nem*!, z reprowrataeyą Łwowe, 
Prawie wszystboe nagrody leHnatiatyesb* 
wzięli tzłonkuwla „P< goni" (Kuohsr Ww=Ł™ ■ 
Rucoai Władysław, F^ózan, SżaohorwaH I mm y 
równM pierwszy o » td i teottaSowy « te fw  
m itacyą IV. .. nl&, drużyną baićba d h ą  tlliw , 
fłtrraurteĄ W ?!ss, Rkncratu, Bfbłnfra% zdania 
drużyna „PogomP* eprowedrf* <ao aTeMneg .  
rmj (2:2). W magehu rowawrfn zw ydęlyfa roprc 
zen tu Ją ca Lwów drużyn* w etoeuuteu J.-8. Dwn 
matene ^Pogoni" z donormalą Aratytłą  d4 p u, 
końsacą s>? dteroaegnmą LŻ I Qy Iłną Je> 
dn dL „PogoB", która teru ruk* ^ e t  KdifaĄ 
bartro stehą, zwycięży!! JT* ISfcpł 9 0 .  MateS 
rafędzy „Pcgonfą* a „Oamryn#* Iw ih iy i  ś lq ! 
ze ydóste eMi w r t iw f t i  9 d  B iw
ntca ^LocDfe** poKonafti „Cranuyetf1, t n *  RM 
S r t .Z ;
stawh tAu „ftewerreT, Która 
pobił, „Pogoń" r.T«flm fMł) |  JOtmmujJf 

ws. Lwrrwte jetd&alc i iiiwenlrarajn A} jflj 
„Pngod* eyHIna, MJąe „Tłewarę" 4dU 

Obenfte teJeniT w  gwrągrkowe* owriekywa 
r h  przjłaHdu ^bflonll" s Wwrezarwy, która 
" r V ‘M do r*s I 29 I SsO fc. m. rn . t  rarteas 
fooChałtewe z JPtągmdą1̂  IteyJbzSf 
nie dtegB Jhl fci bmj kwtwM; 8 1 T  Bjpea » * ■ 
ko.Teurr na ori; \b  i WW** -a Iw ft^RUh , KUU

- -a — * * -- .Je %. _ w a_ -rr rn w” r?z grao Pęrr/ie pneraw yj ug ora , 
MtewrooII cłtele r*ę pod f 4 »  p y te is , (Ba., 

rte.^0 „Cratufti" tuk „Wteh," we Iraowls 
nie p o in tą?  Wyirtfrźły tycn xtebów pę-wMHrłt dSfcf 
ryć z całych sił ao t<*<to, by T wow * KrsiJe*’ 
wom z»gr»l w tym wronie. DeeonWiicy gfc* 
w taj eprwwłe jbrefalea z«.łw*§ PWkS Bwft|k«K 
Piłki Nożnej, ok.azaO ns n rwo swą dzsaałc 3<
I doprowadzlłj do spo ^ - ^ t L irow i ’ł  Kra ro­
wem. tm  pHrkeJ ruszy tdjj ten KwtfraE, twu 
lepiej; crTonłtowle zarządu gwtegJie eą, lid e iy  
tylko rtfrłrrPi postedzenie, a epra ira sama Jnż 
dsłrij efę nłofy. W akcyę tę-należy podągmM 
1 deteyatów1 Warszawy, gdyby alb udało f  P o  
znad, f  stw m yfl w  ten cuiiwSh iwjwyftw* Vte- 
łzę snrato wą pdfeftą, l-tórtby perawżnUi eBJęł > 
się kńem naszego tporra i wobec i  m  J e -

O  Z a k o p a n e m .

(Ty;, raęowmfe Jerakonrskfeao 
po mckacgaclijb

7-rcpąne z os Lało odkopano SO Ta! t;mu uracz 
dra Cii.ahibińsktego ! o.rtąd rar^ęto się tam 
zjoż>łteó. MIcJbcowuśó 7a’-opano nazywa się tak 
p ? sfVbr, w jakim Lostały -wriTEesłon© willo. 
Zbii-.lbwano jo bowmn w stylu z a k o p i a ń ­
s k i m .  9!yl ten powfałon się racroj rmywaó 
z a k o p a r t s k l n - ) ,  hyfnł,v  nfewfaórWe,

PidTni, w T1 "ri p .i ^ ? Ic i {> ^ro. ®*vl t^n
- 1 macza się taką proetota, żo większość do- 
m ' r fpct kriY-rn.

7  •.koor.ne .:)?* rr.i--i.:rowj,£y.! ■> k cn i cl o lifi, n r -
i. ■:■>. tom od ; <zystkteh TP?,‘jeci>wo- 

ig o  r;= !za.|U w Lurupio, io  absolutnie pio 
i  ; -1 w- niej wjkąpać. Oprócz strumyka, 
’ - ’ -:.i r ' 'ale moczą nogi, idąc na hs.lc, są

r- ■ 1 
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wykwini-niejszycli willach łazienki. N?p- o- 
v .  i e e i r  I. } . w- j n d m y ^  ukreere .  ki-->ł\- n : i -  

w.ki.wy G;< !cy:kiin lu i n-.-lść w styczność z 
+rtł;m y 7.?!* przepełńwmy, y.q w Tazjenoe 

zr.'.■•■■ st-.fj k to..' m i ■-.!■;a* T o  l ‘.'ż. j ' i  . i i  -,v Z :A !;- 
pnr.cm chce fcto w\ kąpać, fo jedzio d a  Jaszczu- 
dć-whi, aTVo —  d o  T ^ h i io w a .

H o  o so b l iw o śc i  (Zakopanego,1 które ka-Llr tu­

rysta poznać masl, nałuŁy gndba ! Mhr ityka, 
żyjące ze sobą w przyjaźni, ju r  Dzfctowicz 
z Prżanowł.khn. Ciekawą instytucją jest szcze­
gólnie] kUmatyka, dła któcej poehwśily staru- 
stwo now otarski słów zmaleśó nie nw4e. W Wo­
żącym sezonie klłmaityka wyBm-mła znoiruż 
z poklask tadząeą tuowacyą. Boilnlrsła ona 
'•tali 7ę Idimntycy-irft o 50 pn cant, moty wując, 
że w dzisiejszych etosach kursora po 12  K po­
syłać się aie opłaci W zamian za to otrzyma te 
Zakopane łaterado gazoHnawc, które jednak 
kwiecą się tylko w noce pogodne, zarząd zdro­
jów fefca bowiem wyehućbi z tetra wysoce mo­
ralnego założenia, żo w deszcz i  słotę kuracju­
sze powinni siedzieć w domu.

Do Zakopanego, jak wiadomo, nrzyjeźćżają 
taYJo ludzi© chorzy na gruźlicę. Ludzie tacy 
bywają bardzo wątli i łatwo umierają. To taż 
■z czasem mogłoby dojść .Ip togo, ie  wszyscy 
no vjwij.■ railiby i ni© byłoby r.a Swiecie grużli- 
r v .  A b y  teuru zapofied?. wybudowani i saan*o- 
rva, w których chorzy leżakują, czytają ksią- 
*k',  c n ?•••!,i o d r  z a - o r r a u  f i a  a ź o b j  gruźlica 
całkijiTjJ nie w y  ra l̂y. Obecni: do s a n a t o r y ó w  ) 
pr: y ;o ż f l '  ia Pil:  ̂ -liorzy na nerki, dla kuracji 
ed^Juszcza jac - i j .  W tyci v z y p ? d k a c l i  8 -n i ic s ię -  
o- iy  pobzy. '-oma.ya. -zwykle zup idn io  i pacyenta 
v r .  wozi pip do  Rabki ;ta Ofiż; wionie.

Kto w yjeżdża pierwszy raz z sanatoryum, jest
*. zupslnio zdrów, ate ta,k mu się tam podobało, 

że na przyszły rok s.rest.Iy  'wraea..I‘oljm jenów;.,.

w-yjttżdte, ale trzeci raa Jui tlę ule t je » ł>  —• 
nl© w ik w g  czerno. 0  takim patcyraefal paeda
iteM lekarze, te  pojsrhrf na południa ■

Prócz, sanatoryów są w Łifcoyaaent perafo©
0 ety” których p.a-wy ozneczn ją hą/Tł h> iwląa- 
H rodpfeia©, be d i poetad bŁ-torycnny bądA 
też Imiora kot iectt. Najn *ęk,,zyre joa* JM yu  
nat „Staramara“ (ma zajwwna oznaczać teóoo-, 
wą) przy ę i  ■ywszalfcorwsklaj. H«ł, Zo'I S tef
1 danin, jest Lak t IcTa, te  jeśB w. Lamuj bJ&J 
wiTH tylko jedno melżeństrao tfę skrjazz^; tej 
już Zakopane ma powód uważać się *m najhrap 
dziej renomowaną swatkę. HStteryę ptr ypomL  
unią „Kratete'* I „Oleńka", a nr-m y s i roor <ntm. 
luja wiTa „OTa". iSyporknem p uyjaźae rai ąąu 
"luutorya Płneklcgo I Cbrijrcs. t

W jałfepnnęm jost takt© T'>wa»ystvw» B*- 
♦nnkowe Tatrzańrkio, które ma jńi trzeci ogói>« 
l|owy sez«n, "tlyi nikt nŁ» chce zlecieć a  górni 
Nn wet WarRy.TP łonTd zmądrrały d trm iaat nięi 
drapać Są Dumy, wolą jeździć z górrdeuł „za 
drmo“, t.j. według tutejszego określenia ,.na- a- 
rodę" do K.oćdeTJsk i innych dalłn ckoBcrnyr^s.

W bie/ącym sezonie na p^tyt w ZaŁopanmn 
trze!),ł mieć przwolecie z N Thrgn. Pozwołante, 
to tom się odznacza, że załalwicrr© jogo prsjjś 
dTrutri zmrkte w trry t e ł  po powrocte kura®*.1 
nsz> d<> dum ił — często odpiu wno. 1 * "Y-i*

Jan Geli&4>;? y 'sr-r:
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wystąpiła x żądaniem uznania tego Bportu — 
jako sportu polskiego. Wszak wojna, wiek! 
trwać nie będzie, skończy się, wrócą czasy nor 
malna, nadejdzie termin nowych g/zysk olim­
pijskich, a gdzie my wówczas będziemy? Do­
tychczas bowiem alfą i omegą sportu naszego 
jest kopanie i jeszcze raz kopano piłki nożnej, 
w lekkiej atletyce cokolwiek rusza się ,,l'o- 
goń" i  bśudzo mało kiuby warszawskie, pod- 
c u a  gdy w Krakowie tego sportu nic upra­
wiają — ł to jest wszystko. \  jeśli tak jest, 
to źle jest i czas jeszcze d ą ż y ć  dc naprawy 
złego, do czego powołany jest robaki Zwią/.ek 
Piłki Nożnej. Mamy nadzieję, że z letargu wo­
jennego Związek ten się teraz obudzi i praco­
wać zacznie. Oby tak b y le .  J. M.

Simmering — Cracovia 3 : 4  fl : 3), 2 : 4
(3 :1 ). Przez oba dni świąteczne rozegrała 
Olano ad a zawody z ..Simmerir.gem" z Wiednia.
łńjs .c  g o  w  r :ervv«zyTn d n iu  -1 : 3, w  ćSnirim  
4 : —  Z a w o d y  b y ł y  bardzo  i n te r e s u j ą c e .  O r a ­
t o r ! . i  g r a ł a  z n a k o m ic ie ,  równiti; .  i jej p rz e c i ­
w n ic y ,  k t ó r y c h  j e d n a k  c e c h o w a ła  pewna 

b r u t a l n o ś ć .  Z a n  od*' j s ro w a -Jd ł  p. O h n i b a ń s k i  
d o b r z e ,  n i e k i e d y  j e d n a k  be.:  r/.c.e-s w i / - e j  po­
t r z e b y  w s t r z y m y w a ł  t e m p o  a”- • K a ł u ż a  u z y ­
s k a ł  5 '  0 b r a m k ę  d l a  j w e g o  k lu b u .

Mistrzostwo footballu wredeń.,kiego zdobył 
JflorwMlorf* — klub, który w klasie pierwszej 
należał do najsłabszych. Tyiul mistrzowski wy­
darł „Rapciowi", który musiał mu ułedz nie 
ilością T.wyoięfTTC. lecz ilością zdobytych ora 
mek. ,.F]oridsd'.rf“ zrany j=st ! u rus w Kra­
ków i« walczył bon ,i»m z „Craeorią" i doznał 
porażki od klubu krakowskiego w stosunku 
2 :0!

Wyścigi tegoroczna tak w WKdrń’. jak i 
w Buda'ie«zrin przyniosły zapalortęm zwolen- 

,nikom ..Totalizatora11 i „burków" szereg przy- 
kf-ych uicmwodzLan żk. rrawie wszystkie fawory­
ty przyszły bez miejsca, ulegają o koniom, któ­
rym fachowcy nie rokowali wi&łlcej karcery 
na turfie. W związku z tern anstryagkł Klub 
dżokejów ukarał trzech jeźdźców, odbłer&jąo 
tm llcancyę w. a.

V I x «fO x a jn e  wainti igro* 
m «d x«n ie  nkoyon«ryuxxy

S o a Ic i i  p { * x e m s t ń f { ) M e g t i ,
Pod nrars o-inictw-m prezesa J. Ti. Dawida 

Abrahamowieza odbyło się wo Lwowie dnia 
25. b. ni. XI. Zwyczajno Wal; ę 7 gromsilrer.ie 
akcyonaryuszy Banku Przemysłowego, które- 
Tou Dyreknya jA edltóyła spitawo .̂d::nl  ̂ z czyn­
ności w roi.u adminl.i!raorincni lvil7. c.r.-i.; zam- 
knieoie rachunkowe i bilans za ten czasokres.

W ubiegłym roku administracyjnym, tak 7a- 
kiad olutrsiey . jakoteż i 7aklndy flJMTbe B in­
ku w Krakowie, Drohobyczu. Borysławiu i Wie- 
ęóiu, rozwijały sio zupełnie radowalai.aco (.'zv- 
try zysk, osiągnięty w reku 1017 wraz t prze- 
Tuerlnnlren * r. 1016, wyniósł kwotę 855.007.90 
koron.

Wain? Zgromadzeni-' uchwaliło z kwoty tyj 
wydriąjić o* śyplseanłe 5 1 pół pro-, uyw!- 
d-ndy r*1 kHpitalu nkrijnnyn w suml/>
19.000.00n koron kwot* 550. W ) ko-ron, z. po. 
zestałej z.,oś kwoty przeznaczyć tytułom dota- 
cyi twyciajnęgo funduszu reznrwnwejjo kwot* 
100.00 VeTf»n. następni* m fulem 10  pro*. tnn- 
tyrmy dla Bady 7.ftwMowęr*i kworę 85 89®..»7 
koron, a rło funduszu zopomi-yowaye 1 pełs- i- 
%eeto dla urzędników Banku flg'sz?b-b 50.000 k, 
pozostała zaś reszto rv k.wcrie 1C5/-RO03 K 
i>rz.oni*ść na rachunek r, 10 10 ..

7a kupon Nr 7 od okflv] przypada w myśl 
Cahwah* Walnego 7g*''madz.enfa rB-wid-mda w 
wysokości 5 1 pól pros., czyli'22 K od sztuki.

w y b o r y .
Trzej ęzłonkori' Ra.-jy 7a ii.ul|wpzej ihi.i- 

nomlelo pp.: dr ćjjiur Benb«, Zygmunt f>v.li­
powski i Franciszek lir, Zamoyski, którzy %v 
myśl $ 21 statutu z. Sady ustąjfc, zortall peżez 

Wąłno Zgromadzenie pobewnia Jf^telaiJtiJ  
wybrani

Walne Z rr om ad'en * ra^iordzko też d^!,a- 
<n&4 pr*M IiAdę 7awiadower..a kooptacyę £ I) 
członków Rąrlr: ,TWP. Ja.na Kautoro Federo- 
•kiota, oraz J ^ T . Slanilljiwg kr. EaJcaiogo.

Członkami Komisyi rewizyjnej wybrani pp.: 
dr. Ferdynad Kwiatkowski, dr. Stanisław Mi- 
ziewecz i Józef r.adeiu ski; z lst.ępcami zaś p.p.: 
Józef Brandys i Jan  Krzyżanowski.

Uchwalone z końcem ubiegłego roku podwyt- 
szenio dotychczasowego kapitału akcyjnego 
z lOOOB.óÓo K  na. 25.000.000 K — zo6talo w 
■zupełności z dniem 1 Bfyoznia 1918 przepro­
wadzone, a nowi akcyonaryuoze partycypuu ać 
będą w zysku r. 1918.

BILANS BANKU ZA ROK 1917
przedstawia rię następująco:

Stan czjTtny: Kasa 8,394.144.18 kor., Lom­
bard austr. pożyczki wojennej 85,628.178.74 kor„ 
P o r t f e l  wakslośiry 12.278.190.14 kor., Efekta 
3. t22>l71.80 kor., Rachunek KOztsorcyalny 
431-201 koron.

Dłużnicy: a) lokaty w Ratkach 87,882.617.75 
kor., b) 7. interesów bankowych 46,974.187,71 
kor., razem 84.856.755.46 kor., Rachunek roz­
liczenia VTT. amstr. pożyczki woj. 26.127.307.— 
koron. Pożyczki hipoteczno - przemysłowe 
2.353.332.46 kor.. N michomcścd 1,625.000.— 
V.pr.. Ruchomości 1.— kor. Suma 170,119.581.78 
koron.

Stan bierny: Kapitał akcyjny 10,000.000.— 
ker.. Iłezsrwy 2.577.150.70 kor., Funduhz pen- 
syjny i zapomogowy personalu ba.nkoiwego
50.000.— kor.. Wpłaty na kapitał akcyjny, pod- 
wytgzonw z dniem 1 stycznia 1918 16,855.062.26 
kor.. Wierzycielu 92.462.818.88 kor, Wkładkd 
na książeczki 27.051.365 35 kor.. Rachunek 
rtldicsoąi.i YTT sustrynckiej pożyczki wojennej 
20.267.016.63 kor.. Niopodjęto dywidendy z r. 
1916 200.— kor. Czysty zysk, wraz z przenie­
sieniem z r. 1016 — 835.967.96 koron. Suma 
ltttJ1-p.5S1.T8 koron.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW. '
Przychód- Przeniesienie zysku r. roku 1916

110.751.93 kor., Odsetki 1 546.767.13 kor., Zy­
ski r. interesów taktownych, dewizowych 1 kon- 
sorco.alnyclt, oraz, prowWye 704.374.11 kor., 
Dociiód z realności 28.200.— kor. R«wui 
2,4S0.063.22 koron.

RfweMd: Płace 017  801.49 kor.. Wydatki 
817.598.96 kor., Odpisy w nleruchomtiśtiach
52.000.— kor.. Odpisy wierzytelność! wątpli­
wych 12P.467.S3 kor.. Pódatki' 207.104.48 kor., 
Czy?W 7,"!k 7-15 "45.98 kor., a wraz ?, przenio- 
■ieoDn 7. roku 19l0> — 110,72198 ker., t. j. 
855.076.06 kor., czyli razem 2 4S0.003.52 koron.

WszysMdo fundusze rezerw swe Banku wy­
noszą. obecnie sumę 3,809.820.29 korpn.

5

Ze śwfata Rrty,“tvcznO' 
literackiego.

W HOŁDZIE ZASŁUDZE.

(OrzA Jako szczery wyraz wdzięczności 
i uznania zasług pojawił słe w t,veh dniach wy- 
.dany w WnrjMwle medal pamłątknyy Janiny 
Kr-role-, tez WajdowA nlostriidzor.nj nraco,vtii-
czkl na polu opUdcl n.id leplonlstaml.

raay#sę^łn!f* wiadomo, jak ofiarni? w cza- 
r-i* wojny nasi artyści czy to w Warsznttia. 
czy n o Lwoule, a, r.włft.-^zn w Krakjjwle. na 
apel ró.tnorodnvrb kompotów nieśli swe ta* 
Potc ! swą szMih* w bężifltrresownej ofierze 
na cflp psihilczoe, choć — co, niestety, otwar- 

w y nać trzm-w. . nieraz zdar-ido się, iż 
za tę o f  „moje art; ścł nie otrzymali nawet, tt- 
tązI^Bo fraz-;.u ria pnd-dokowanio, Artyśd ule 
dbają o t1 "'u"• smczzylf ide, wo na wez.wanl*'. 
a t' fnera*-: m to i-"h gotowość komitety tłóma- 
S r ły  nieraz :>i;r'bi,e mylnie. lf* rnzTiitrtcio 
ust Pić -!i-?cio. że artyści ri. noto, r,hy 
grr-‘ł sp-r«••.■>!>. m.ał »wa1i c*v hzeiWii s» dnr- 
n o  na kał?;* v. er.w.iul.p pb-rwszego lepe/Pło
kr-mRe-i,

Tc,J>ź ttrrl silniej nr.) pukla się uznanie wv- 
raźone y rpółrze* nej artr.iee, i to w formie 
medali  n z ć t i k e t  'Z ', i iake leki# r,rzvi;to
(e.t * i ' 7 ził - e -I -,17.,', w, za»'iisa;o

’ Tl g;rp!:i "1 ,y ’"1 Ś-e-m. i i  tli falw. f ”
p. K t r c i e r  > ,z -W  i .y l r o - j  r i .c c y . -n  t a k  b a r ­
d z o  r . i s . ł u ź H t  t le .  r.x . p o l u  o p i e k i  l e g i o n  w « J ,  
F o n y  medal, v-ę;i3ity w Wlrfgawięe jcąt pro­

jektu prof. diezm  i w kollekcyi Jego H eua^ł, 
plakiet 1 mdeali zajmie niewątpliwie pocaegne 
miejsce. Przedstawia on w pycznem ujęciu, 
profil artystk i, przy zachowaniu pdbiegio pud*, 
bieńst.wa, a traktowany z frmetuką “ 'frnfffi 
ścią. ’1 (

W stosunku do innych prac J. Rąaodkt a a * 9|  
medal świadczy o bogacui.ąe f

Nowe książki.
”1 •* ^  ̂ ; - — ■

Ib. v. Świechowski: „Dae pchlscne Etanem  
In den liiauiflchen Landen“. Kraków 1918, na, 
LUd^m Centralnego Kura W j- lawnlctw. r 

(Grz.) Publisacya oparta na wyczerpują^ 
cycb datach statyBtycznwch, daje prundewazyahy 
kiem dokładny obraz stosunków narodcrwośclo. 
wych nu Litwie, jakoteż na Biah»usl Jyj LA. 
dłową wartość zwiększa azczegouuejLze unrtgią^ 
dnienie obszarów okupowanych, a takftc v y ,  
kaz sbcenr.ków naiodowościowych po długiej 
stronie byłego frontu bojowego. Ze wyylędu 
na tę treść dobrze się stało, że publ&acyi wy., 
szła w języku niemieckim. Odpuwiadulo 
rzona, może ona w znacznej mierze wćród nlfr. 
uprzedzonych polityków niemieckich przyczy*- 
nić się do wysnucia logicznych wniosków dla 
tak aktuamej obecnie w  Nlemcaech k v 8P*yf: 
kresów „wschodnich , a wtedy spolai też su a 
dobro zadanie. - , T 4 Ą

Wllhdm Fcldznoun: W s p ó ł c z e s n a  l i t * ,  
r a l u r a  p o l s k a  1864—1917. Częśó L ¥ 7 .  
danie szóste. W am aw a—Kiaków 1918. *

(Grz.) Szósto już, poprawione i uzupełnione 
wydanio, wnosi to nowe wartości, że do szere­
gu autorów i dzieł dodano tu nieznane ..jeszcze^ 
szczegóły i informacye, wiele przejawów sta^ 
nęło w nc-wom odwieflenliL iWlbwiT.irte kuter 
wprowadzał tu to v/szystko, czego d.nychczaa 
ze względów cenzuralnych nio można było ™  
wieaneć. ^

C jfili pierwsza nowego wydsnia, o i ł  s ik u  
szach, gęsto wypaŁiionych treścią, obejmnje o* 
kres pozytywizmu do u zw. preromantyzmu, tj. 
do „Zycła“ Przybyszewskiego. Dclssy d ą j 
„Współczesnej literatury polskiej", o 0* mi wia» 
o om o, obejmie dwie jeszcze części: część dł ugą 
wypełni neoromantyzm do zgonu Wyspiańskie­
go, tj. okres od t. 1897 do r. 1907. Tom ten, o 
około 2u arkuszach, jeet Już w druku. WreizoU 
część trzecia, która się pojawić ma w jesłs.)^’ 
obejmie czasy r,d r. 1907 do chwili obecnej, -i 

W ten sposób pomyślana całość, oprócz zna* 
nej barwności i żywości w spostrzeżeniach au­
tora, da niewątpliwie wielo nowych irtl sresuja* 
cych materyalów’ i szczegółów dla skomenttN 
wania l wyświetlenia twórczości pisarzy, zwla^' 
szcza z ostatniego dwudiestopięciolucii, -

NADESŁANO DO REDAKCYi:
Stefan Żeromski: ..Wisła". Warszawa:—Kra­

ków .19’ 8. nakładem Tow. wjidawnłęicgo w 
Warszawie.

Tadeusz Żuk Skarszewski: „Pustka". Poznań
1918. nakł. Spółki wydawniczej ,,Oatoja".

Frank Heller: „Przygody Filipa Collin". Zs 
szwedzkiego' przełożył Stanisław RoissowskL 
Nakładem Wydawnictwa polskiego we LwowiOk 

Wacław Sicrcszswfeki: „Ucieczka", Wydani* 
Iii. Nakł. Wyd polskiego we Lwowie 1918. i 

Zygmunt Kisielewski: ..Juliusz Syreń". Po< 
wieść. KraktSw 1918. nakładem Spółki nakku 
dornej ..Książka".

Stanisław Korbel: ..Stenografia polska dla
szkół i samouków". Wydanio II. Kraków 1918, 
nakładem autora.

KĄCIK HUMORYSTYCZN V.

Wszyscyśmy poskarżę,
Tak. wszyscy jesteśmy paskar/Atn!.
Tylkn — na dwie dzielimy się klasy:
Tanmi duszą nas swoml paskami,
Yy — r.a brzuchach wciąż ściągamy pasy.,

mr.

^ubskrvbujcie VIII pożyczką 
wojenną.
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fN  ^  m ą m  s  f] n ]
U t e i . s i a l e s i g i  d r s t y z n y

r wskutek wojnj', -  ni.ując jsSrcze dawnlłjsza
z.-.jjuii-', jestem w sianie r.iisj wyszc'.ególftioR towary 

jr.lt f ! t« s (o  *»!»«»  po następujących cenach sprzedać:

2  CS ' ki

Używaj cle J&d y r» I a 
n t a s z k o d H w e l  fair b y  do 
meferyi w rói&ych

'/.tkirfl: nlUuwy piaski HMtofJ z lar;.-u#iVi«n> i wisiorkiem 
fi L'll' . (■ i: sam w Wrii:k(l!ii"'l: i■ Ioy  li .".'j —. Gro
i• ,.>i \ (,:*.-!*» '.ryty. i.:A n ^  •.'iłs.-łirijwuny i . i l o p r r U r h  K 4 0 — 
c‘:.!.v.»f ji|!> tiikIowy |‘l,Ki i f.,1, U .-fu. maiki .Enlgmu* ) 0  
. v ■ ■!..* K TL'--, tar, sum krviv K có’—. stu!.nvy <hnirk| 
it, (i'V— , 1 •}>• :y ?.'■ K suębn.y th tusti  kryty
K T.r—. J-.t-s»<v iim k- ii’.'!en!:u',k K 1<Yi —. ki'.Pil; najlepszy 
tj . Puiółi’.  j€ff- •)»»>• w pigksjci n»} opraw.'*

K '/>(}**■ <!••»ti»y "kr.iriy r Ilu: ryk i r.i iui r.rlrręftima K <•'■> —■ Acpry
koleniu »*ii|kuw..., I rti*ti'y.ki;wu. ?»i wtigt * ii»iUtvy r i !•:• ri <nj r«*£ł>loiiem(
«*vf»*rM .l.:;: i 1 p-ramuta. li t - j  - .  insi-my riwLkAi-LśZfi: Ki V2'■■- i wyiflj,
amfryfe. duhjk - k"',u, K Hi---. Ur,:yt»vy po K -i'—, 0 - , S -- do 15'— K.

M-umiAI da wlusAw K Manyrki ao jjw
sairiiiifUipia n i ;  no o — . ram ie i i  uo kO
i rayftyy K -i W- Aparaty fntnmriipTtt K ?, W ,
10. iii —, Ilaruioa s pn’K 40, INi i o. w U- JJ- 
murki model, jedyioriełowe K 80 V0, 10.1, \  
jCuujedow* K lik*. Sidzypce ze smyczkiem 
V 40. pif (10, 80 do 1V>. Uitno harmonijki 
mi a  S .óo, 4. fi do 12. R'arr.c‘y f. I.!a:> K ;K*,
Ś klap K 4.1, 1 )< klap K 50. Zapalniczki befi- 

2yn*\vi K 12*—, na kr...O K. 5'—.
Ola kupców przy większym odb'arz« ratal. -■ \7ysyika za p.braDiem pouto- 
wem. — Dr pola za pofrzednktn nadesłaniem kwoty. — Łowtir nie udpo-

wiedm wymienia się tub wrara pieniądze. — Uszyto wyklućzone.

w y r o l u 10 !G N Ą C Y  C/PRES

Dom

!L _

D O R O S Z O W A  ś S Z U L C A

Wszędzie do nabycia. Wszędzie :'o nabycia.

W y s i r r c g n f *  s i ę  n a £ l ; i d o n  n i c f  - y .

G l A n y  s 3t ł ' t ( l  n a  C k t t l t c t f a  S A n s h ' o - V i ’ ę g r , y :

Dom handlowy J. Lesorkleu/icz, Erak6v, ul. Zielona 8.

37 Księgarnia 
J. C Z E R N E C K IE G O  W KRAKOW IE

p r z e n i e s i o n ą z ul. Szewskie] ! k u  y f .  I. I I .

DOM EKSPORTOWY
ikSAKÓW, Szewska 12 S. 

Cenni .1 zegarów, biźuteryl i przybsrów zegirmiatrzowskicli darmo 1 opłair.io.
SŁaBSfiaEisęijls
n*»«w«- .̂».łrr.*łca?.rt\yĤ włvnr <04

PERFUMEERYaT IJA TSfii^r

1. Ostaszewski & I .  Mayer
Kraków, llynek L. 5. —  T el^on 2435.

p o le c a ją

J E D W A B N E , e t a m i n o w e , 
H A L F .I JE D W A B N E , 

R Ę K A W I C Z K I ,  w s t ą ż k i
» • * er**.-* rr-

T G W A « r  D F i D B S A S S S H E  1
c m n n c i v m  a»;jac3s* ar*OB3KitsJKMamŁ5i?i

SUKNIE
DAMSKIE

ETAMI U O W E ,  
B LU Z K I, 
OK R Y C IA ,  naj­
nowsze modele

poleca

Au Bonheur Des Dames
WILHEI H VOGLER 
«!. Floryańska 10. Tel. 34G7.

Ceny uwidocznione na wystawach.

BrmtrniiwiifffTWiiiniim m T r

:ga . . o < MseM O«i© eec9

'  D L I  P R Z E J E Z D N Y C H
&B A R  NARODOW Y &

K r a k ó w , phc fiteryacki 3.

poleca P. T. PAHczasscl: 
śn iadania , ob iady  j l.olacye

t y
fei
W

„ H E R B A T A ”
przy badaniu przez c. k. Urząd d!a badania 
środkow spożywczych, został uznany jako 
nieszkodliwy dla zdrov/ia i znacznie lepszy od 
innych surojfatów, avystarczy d rć 2 łyżeczki 
na szklankę gotowanej wody a zastępuje 
w zupełności n a j l e p s z ą  herbatę z rumem.
Cena za 1 l it r  z ram  cm 3 K  60 b , bez ruu:u
2 K  SO b., ftaszki priiszę przenieść ze cobą.
Na prowincytl wy»v‘am najmniej od 150 litrów litrów, 
ponieważ mniejssych beczek nio mam. Przy zamówieniu

oroszę postać zarlntet: -tub becz!:ę. 34

KsaHmSep^ L u d wSArfci
F A B R Y K A  C U K IER K Ó W  1 „ IIE R B A T O N U “ ,
K r a k <5 5Vf B f i c k a  5. S k l tp *  F»H& K A rf i>6! l c \ n  18»

o r ,u

c i  
t* )  
&

i r j o r ; ; c c  p r z e k ą s i l i .  
\ ‘. ' ę d ' . i i ' - y  c z y : , ' . o  w  t o p r z o r ,  c .  
C z y n ’..i y o t o w m c -  i w y  l ż o n o .

F i . v o t . '%vo. ». r<'»J.ncrod.ie. 

C e n y : :  r,« (:: r  k  o  w  a  «  e .
t y

©

C*:y 
t$

t y

22
O d x u e e x o n s  t l o t y m  m t d s l e u i

Londyn j ss Jfl

Pierwcza krsiowa

jiisinimnsfiifw « .w > t J • W « i -..3 > * i  - ij i  * li %Jf

orkiaslralutych, smyc^óy/ycii i

k m  o m  jb e s e
S ł a w k o w s k a  1. 24 . 

J s i a j t a i b s z w  ś r 4 « ! t o  z : ; t i ł : » ł j u a .

K R U P N IK  P O LS K I
Na p inyihiwyln mięsnym bulicrie (t;i* serogat) SO md 
(120 porcyp K. 13'--. ZnsEtootity Idgcs z szynk* -  
p i t T ł t l  z d r o b ią  ( p u s z k a  K. 'i' — ). G a l i o n  Z d z i c z y  

ziiij 1 kg. —  40 K, ornz inne delizatesy p o ie e *

O .  U l j r f A S ^ S Z O Z
3(1 ftrek iir , S z sz sp n ó sk i ?.

„ C E L U G A ”
jedynie  trw«t« w ypróbow ana tka­
nina z im pregnow anej c e l i  ul  ozy .

W  O R K I
na zboże, koks, cukier, owoce strączkowe, 

korzenie 11. p.

R Ę C Z N E  T O R B Y
do  r.cczcnła zak u p ó w , e leg a n ck ie  1 trwale.

F A R T U C iiY
r o b o c z e ,  męskie, damskie I dla dzieci.

B L U Z Y  i ubrania robotn icze
M A K A T Y

i i nne przedm ioty g a te n te rjjn e  — poleca

& © ! £ & ¥  S T E S N E R
Sto .v. z .r. z o g '. odp.

PRZEDSTAW ICit-E G E t J E R A k N Y  DLA 
CiALICY’, CJliOYYJNY i KRÓLESTWA:

J » I .  S lY M O N O W fC Z
L n ó i r ,  t i ł .  L l o i c i u s z U l  3 .

S f r s c d a i  h a r t o w n a  t y l k o  d k i  kflpcdw  
i d la  L ;naum ów .
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Pierwsza w ferafc fabryka pościeli i zakł*:! tanścersko-
d sk G racy jn y  c r a z  m a g a z y n  p o rfy er, firanek , dyw anów , 

m afery i m eb lo w y ch , w sy p ó w , s k ła d  p ie rza , p u ch u  itd.
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581 83

0  K ’

W ł a s n e  p r a c o w n i e  t a p i e e r s k i e  i  p o ś c i e l o w e ,  { p r z e r a b i a j ą  
w s z e l k ą  u ż y w a n ą  p o ś c ie ? ,  k o ł d r y ,  m e b l e  t a p i c e r s k i e ,  
j a k  c t e s s f e y ,  m a t e r a c e ,  g a r n i t u r y  s a l o n o w e  i t  d .

WJiłiCh/l.O

prz  odr/c j er-nym  i,,; |y ~ “— t . j .  s z p s « a ’ r.iai i jiJS taa in i k o n o p ian em i

r »

1 'S.ś

OLA f t n Ó L Z V T W &  G R U Z U  i L C & O U E fm  z  17!L'1.%IEK KC. KRAUOWStlSEM

t "  L tM fe  ul. 3-98 Mała L 9
o ra z  j e g o  f i l ie  w  KRAKOWI®, DROHOBYCZU, KROŚNIE, BORYSŁAW IU i WIEDNIU
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m i l i o n  kof
3 f i Ł j  rp— ;rzyp3j a na — --------- r.:A*:i;i<'rii<! 11'fik:."?v«!;!,•!0(T;liical91Sr. B««iisrlwwylka#torc.ŁM itr.IilwjlMimnńj
1 U W  I t L f c n t t i j i e ł i l j t a j f ł t e s w  f » w » .  L e o p o ld a  M s t i t t m  1 S p ó łk i

113 Sl 7  O 55. 0  O O .i 3  & O * O O O 9  ̂ 7. n m u v; i o n i 3 kr, r i '[ korc-potulencyiiiii ^  . r . , ,  t , . .
2 0 0 , 0 0 0 ,  'ii© 0 . 0  0 0  & !•  ci. Ki 140,000 lOLtf lf7gr}^a ‘fi. i/00 lOCOk/, hfckul^-.nh si; dhgo losów siarczy. R rtlKO Y /, lii- tli łiłfct I C k 3  I. I

Z I B K N C C Z C ' ? f l £  f S R M Y
n .  * a f , t i Ts » y c z t ó y :

£  E w i r a f c J 9 0Łtn Alw h*

IieprodSicye \vt: ?’cicj szkoły r.cwocscsnego nnEidwa. Główk 
________________  Wita Stwosza — Rzeźby greckie i t. p.

I ta S * }  ren " n n i 4 n r r T v  Farbko Jo materyi, Jo bielizny — Szczotki — Pędzle — Pasł*l i Zif.* ,<i;0sp0fflarczy. (!;) obuw:a _  $ ; £ £ _  Prozzki p -zeciw robactwu i t. p.

DziaJ me^/cznv" Artyku,y ,sa.,,:tarnc c-° uil lh\. do,r0we?0- -  Eidely ~  K#Łe*y •**._ _  a r  ; ■' _ J _ pekojows — Oparcia ciia caorych — HcgaTy i t. p.
O ? !  ł ł  “ BETOWY : i-rzeseika polowe — Leżaki — Czepki z drzewa i t. p.

 TOAlfijTBWY: Pcrfunv — Woda kolo.ljka — Grzebienie — Pudry i t.- p.

K u p i  s s ą
kfcsę wet .tieimowsl ą, o; nie­
trwałą—leksykon Brnfjjau-
ca lub M w tr;i i er.c’ klope- 

dj>; O w f l b n n I !  ■. *
Zgłoszenia do adrrinU tracyi 
.Nowego K nryera K raków .'

K U P I E t
wągr 5 —10 klg. i.żywanu.

stojącą z ci rżarkStmi. 
Biuro dzienników i ogłoszeń

M flR T O lłiU PC Z yC R
KRAKÓW, 45

ul. Jagiellońska 1. 7

C Z A P K I
w o jrk c w e , studencki? 
i w sze lk ie  p rz y b o ry  

u i r .a n t l : i i ' t > u s n i a .

Bkm R  r ,  O  3  !3
Krakiw, k io ry ars ia  41.
tut obok Bramy F!ory?i\

skiej. ‘Jó

t o E C Z t  I KUPUJE
KOMU,

p ł a c ą c  z a  s r a  po n i e p o -  
Istnano 1 kg. 33 koron, 
z a  n o w e  1 k g .  Of! I tcr .
Pierwsza, zachudnia, 

Ga l i c y j s k a  23

F a b r y k a  k o r k ó w

BERNARDA
MOLSZTEJNA
KRAKGtf, Grodzka GO

„ P A T E N T " .
do  s p r z e d a n i a  na 
przyrząd do podróży 
k o l e j ą  umożliwiający

„ S P A N I E M
Artykuł milionowy po­

jedyncza f a b r y k a c y a .
C en r 15.000 K oron.

ZGŁOSZENIA:

EMIL JAROSZ
KRAKÓW, Siemiradz­

kiego 7. 21

G A Z E T A  
KRAWIECKA"

f s

i n formuj< • 1 ywanri rłoJftlkiw
i ml / . i1 a wszz'} \ ’■ vvjińr-leń w rprn- 
warli r.nwcd> a t! i  ('rciiumnr~tA do 
końca roku 1013 5 ker oh. Adres:

Kraków, ul MMadajska 24.
Tel.-3037. 34

151
z cololczy 

płaskie i okrągłe w raźnych
długościach oraz gwoździe 
do podeszew bajer/ode ta­
nio w każdej ilości dla kup­
ców, kulek rolniczych i kon- 

ffm.oł
, A. LI. 10.>J (io adininislracyi 
-Nowego Kurycra Iźrakow .'

T A B A K O M

ś r o d c k z a s ł ą p c z y  t y t o n i u .
Badany przez lekrrzy w War­
szaw B,W:edniu, Budapeszcie 
i Berlinjc i uznany za tre- 

szkodliwy. 15 
Po fajsi paczka 60 h. 
Dopapierosów paczka 70 h. 

Zastępstwo na Kraków:

Bfaryam Huprzyc
Kraków, u1. Jagiellon; ki 7.

Tanie* nH wszędzie!

Już dziś ogólnie 
fe 'aSs znany,wyłącznic 

3 nasitcj polskiej 
firr.iy pochodzą­

cy, i<v:t 
„ L U K A S " ,  pra- 
kiyczny przyrząd 
dla każdrg-o do 
zeszyv/anih skóry, 

f  Opasów, obuwia, 
r płótna, płacht w ■ 

jpwycb, Work rv 
V itp. Niezbęuae dla 

wszystkich. Pełna 
gwaearcyr.. Polski spój 5b 
tiiycin ! Cena 1 sztuki z roz- 
maileiru igłami, zwoi-m nici 
K ?'70 z przesyłką, 5 sztuk 
K 21‘—. Za zaliczką o 50 L. 

drożej. Fabr.: 32
Dom Handlowy 

SI. P ie r o ż e k  i S k a , 
Kraków, ul. Karmelicka 0.

V Oddział 24. 
Prcwdziwc tylko z wybitą 

nasza. Lania 'na rączce.

S a l o n  m ó d  „ S T E F A N I A ”

(Kraków* Szpitalna 32, Hotel Pokera)
p o le c a  P. T .  P a n io m  n a jm o d n ie jsze  k a ­

p e lu sze  : w ykonuje  wszelkie ro b o ty  w ».v-* 
k res  ten  w chodzące w  c e n ach  przy- 

s tęp n y ch .

M / s y c -
ochronne przeciw ojnlow: są potrzebniejsze ooeęme, niż 
kiedykolwiek W ernsneb. kiedy strnty w trwarach,  ma-
szynitjb j  nzndy.Tfu nie dadzą t ię  pcWź-OWJÓ, niezbędny 
jest APARAT, który u łu m i  pożar ::;'.rnz w zgiodku.

Najii1cainicj.szem aparatem jest ,(fin tn»x“. 
Dowody: prżessbi źb.ObO potwierdzeń ugaszeniu f o łS ru :  

przeszło 102 wypadków uratowania życia ludz­
kiego:
ptZ*?Łk> foo.oo:) apaia lów  w użyciu.

LiTm-maCji udziela bezjilatnie z największą gotowością 
lózef Stctijr w Kr|t>ow!e, LDtrowszciyzna 7,’a. kierowr i; 
obwodowy Tow. dla budowy aparatów , l l i n i m a \ ‘

1 Fpólka z ograniczocą p o rę tą  w lViedniu. 4T

Nćipowy mebh na prowincyi
wykonuje 41,

<5£>

w

Z a k s & d  A r t y s t y c z n y  

:‘a p i c e r s k o “IJ,e k o r a i ; y { t a y
mm

A, S m o c z e k  K R A K Ó W , S /e i7 s k a  1. 4.
Wyściela, przerabia mebic, materace, obija i tapetuje 
pokoje, jak również wykonuje dekoracye całych mieszkań.

Popierajmy swoich! Precz z obcyni wyrobami!

PIERWSZA 
POLSKA PRACOWNIA POŃCZOCH

A N IE U  B IA SIG N
w Krakowie, ni. Czysta L. 1. I p.
Zasif pslwa: P rosiow ice , P iotrliów , Zamość.

W ykonuje wszelkie roboty pończoszkarskie 
z czterech par zniszczonych skarpet lub trzech 
par pończoch pzzeratla 2 pary zupełnie jak 
nowe, które m o/na używać do półbucików, 
przerabia pończochy na pończoszki lub skar­
petki dziecinne, a zarazem z kawałków tryko­
towych takowe. W yrabia pończochy i skarpetki 
z powierzonej sobie bawełny. Posiadając 
w tym kierunku należytą rutynę potrafię za- 
dov'oInić pod każdym wzgędem wymogi Szan. 
P. T. Publiczności. Klećpnia z prowincyi wy­

konuje szybko i odwrotnie.
FoLcając się łaskawym względom Szan. P. T. Publ.

kreśli się z poważaniem
1.3 AnJ& ltt B iłts io n .

mmm t e m ™  mmm r r j u u .
Fcd redakeya A. Kuknęła i  itii. M. Rjbczyńskiegx

1. GÓRSKI KAZIMIERZ: Kor*. 
P rr.cdsicblorst w i m iejskie . , t . . l'5f

2. POMIANpWSKI Y. PROF. DR.:
W o d o c ią g i........................................   i 1 5®

3. KRZYŻANOWSKI D. PROF.: . ,
M atcryąły budow lane . i . 2 '—

4. RYBCZYŃSK1 M., kierownik kraj biura hy- 
f--af!czncgo:
S t u d n i e ..................................................  , . 1-5®

5. S.iAYNOK V;L  IN7-: .
Kr.c:urie . . . .  1*5®

6. KOHNFL A inż, mi-sjsk: we Lv/owic:
Urogi i uiicc. Obiaśnicne 32 ilustracyami 2’—

7. ł OPtjSFANtśKI JAN DR., prof. polit. Iwow.:
o aile w odnej. Objaśn. 38 il^str.- 3 — 

3. GONI HER WACŁAW, docent polit. iwow.!
Motory e l tl  tryczi.e . . . .  . . .  <ł-—

9. RYBCŻYNSL-l M. kier. kraj. biura hydros .:
R eyuH cya r z e k ..............................................21—

10. DREXL.ER IGNACY, docent polit. lwowskiej: 
Odoudowa.i.e w si i m iast na ziem i na­
sze'. z 41 ilustr icysm i........................................6"-«

I I. WIERZBICKI ALEKSANDER, dyrektor biura 
melioracyjnego Wydziału krajowego:
Mclioracyc r o l n e ..............................• . ł 3*—'

12. POMIANOWSK1 K., PROF. DR.:
K analizacya m iejska z 33 liustracyami . 3 —

13. CHRZANOWSKI WIESŁAW, PROF. DR.- 
W ybór silnika z 5 tabelami w te " c o  i 10 
toblicami osobnemi . . . . . . . . .  6’—

14. MATAKIEWICZ f i ,  PROF. DR.:
, D rogi w odne w Polsce z 2. tablicami . , 3-—

15. KtlHNEL A., inż, miejski we Lwowię:
Budowa małyeh m iast i m iasteczek  z 136 
iluslr-acwr ,.l . . .    IO1-

16. CIESiEL.SKi R. Z., INZ.:
A sfalt, natu-alny i sztuczny w budowictwie. 
Ilustrowane  .........................6'—

17. D Z iA L iE W IC Z  W Ł„ INŻ.:
M iąmlptwo z 175 rycinami, oprawne i . . 20'—

18. RGZANSNi ADAM, TOŻ.:
Żegluga firćdilem nn i drogi w odne r ry­
cinami w druku.

19. KrtMIENOBRObZKI A .:
Podręcznilc dla budujących z 164 rycina­
mi -  w druku.

20 1 IETSCH-P ARENSKI:
S tatyka budow lana — w druku. 43
W yd a w n ic tw o  K s ię ga rn i Polskie j

mmm poiohieckiegg w M e :

Z a k ł a d  k r a w i e c k i  

P . G Ó R K I
K r a t t A w ,  Mikołajski 24. Telefon 3037. 

w y k o n u j e  w szelk ie  zam ów ienia w zakres 
ten  wcliodzące.

K i r s n a  B ont. c m i  c. R. E t u n m i l w

Saicn slirałów mslarzy pdsSiich
pt-lera oryginaluc dzieła , ici wszoizęSnych artystów.

Henryk Frisf, Krakaw, ul. Roryańska 37, 
;:,i I. piętro.

i "IIV eraciEiBi*s,(i [Ur C_7
L L U  I  IrlW «,B nfeU  I I I .  U  IKrik̂ w, Gnfzlia 

p o l c e a :

0
&
i)

0 € »  O O O O O l i O O O O O C l O O O

 ̂ MAGAZYN 6K3YG DAMSKICH e
0
0

l
0 
o
^  k o s t y u m y ,  p ł a s z c z e ,  s u -  §  
^  k n i e ,  b l u z k i ,  h a l k i  i .  t .  p .  ^
O o o f > o o o o u  o  o o o d o o o ^

29

L O S Y  do 11-icj kłasy X k

24

lo tery i klasow ej p o ler 
k an to r sprzedaży

B P  A  C l  S A F 1 E R
Kruków , p lac Dom lnikoóskl L. 1-

/
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Ij Największy skład a paraśćw * przywozów kościelnych

Konstanty Witkowski Kordas
K r a k ó w ,  s i l ,  tM sśIłłC S  i i 9 ( o s i e k  % R k u ) <

r-r f

;{s ^eleca p? cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, cho­
rągwie, sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, 
monstrancye, adamaszki, aksamity, g a l o n y ,  

frendzle etc.

Koronki do bielizny kościelnej w największym 
wyborze. 12

J

I
Obrazy pierwszych 

mistrzów polskich jak :
Axeńtowicza> Falata, 
Friipkiewidza, Grotta, 
Kossaka, Malczewskiego, 
Weissa, Wyczółkowskiego,-

W Y S T A W A  O B R A Z Ó W

„ C Z W Ó R K A "
KRAKÓW , UL. SIEN N A L.

K Ł O P O T Y ! !
1  V \ \ , :<0 i? ' t

, , p & V  
: ł ;v T ' Z Ą
M W

z kucharkami, 
opałem, pilnowaniem 
g o t o w a n i a  potraw, 
S T R A T Ą  C Z A S U

oraz
m z e l k i e  niedogodności

usuwa się
iwRzay/odnia przez nabycie 

skrzynki Wmogjbfcijacei

„ O L S O ”
GEN ERA LNE zastępstwo 

i SKŁAD u FIRMY

Stanisław Buczkowski
Kraków, Tomasza 25-27/a.

(Telefon 3'fcO' 
Cenniki i przepisy do dy

.%k

f-fó rn w :';r- ft1 v

dalej Brandta, Matejki, 
Siemiradzkiego, T.ońdosa y  

1 w. i.
r-J‘ '-i . . ■  • » •- 1

;\V Ó - M
Wystawa otwarta od 9—  i 

i 3— 6 pop. .

spozycyi. 48

44
* 4
44
f łn
' i
ł ł
4 4: 
44 ;  
44 ► 4
*■4
4 >*4
4 4/• rf 
*» 
44 
f  4
i- 4

W I N f t
W Ę G IE R S K IE . A S JS T P Y A C K IE , 
R E Ń S K I E ,  F R A N G U S K I E  

H IS Z P A Ń S K IE
w najlepszej jakości pa najniższej cenie poleca 
H A N D E L  H E R B A T Y  I KAW Y

EDMUNDA RIEDLA
W E  L W G  N i E ,  U L .  R U T O W S K I E G O  3 .

(dawniej Teatralna). 2

'i*4 *
4 4
4 4
4 4ł f
*4
4 4
44
4 4
4 4
4 4
4 4
4 ?
4 4

U
4 4
* f 
4 4  
4 4  
4 4n
4 4 
*4

Pierwsza krajowa spółka zjednoczonych 
FIRM KRAWIECKICH GALICYI

Stowarz zarejestr. z ogr. poręką z siedzibą 
w KRAKOWIE, Mikołajska 13, telefon 3037.

W naszych pracowniach wykonujemy tak nows ubrania 
męskie i damskie, iak również przeróbki tychże. Uzdol­
nione siły fachowe. Podołamy najwybredniejszym wymo- 

■3*) JfOin P. T. klienteli.

Restanracya i kawiarnia
K.  r > r s Z Y l i S K A ,

ulica Rajska L. 8 
poleca codzieó świeże y/enliny, bogato zaopa­
trzony bufei, wina, wódki, domową kuchnię. 

Bilard.
11 C e n y  n m i a r k o n n n c .

*>«♦♦♦♦♦« i ♦*< [|«»
♦  Konres. pryw. 28 «

f  skołara chunkowości państwowej ❖
etc. %2 i buchalterii pojedyncze!, podwójnej 

| HENRYKA GOTTLIEBA W KRAKOWIE %
+ p r z y  u J .  S5ie U o .w * »Ł io j 1« B I
o  . .m otwiera

!  DCUSiS W A K A C Y J N Y .
♦ k tó ry  t r w a ć  będzie do dnia 15 IX b r. ^
% 'Ht&Z-' O n a  z n i ż o n a .  ♦

<4
:
<4<b
♦

9 *

W jększe przedsiębiorstwo 
fabryczne w Krakowie po­
szukuje SZOFERA dosu- 
tomohilu ciężarowego. oraz 

M nszynisty-Paiacza. 
Zgłoszenia pisemne z poda­
niem warunków i odpisami 
świadectw w Administracyi 

pod „Przemysł 52* 62
DAR TU II rdo!nych cśeili wraz
ł H H A j I I i  p o d m a j s t r z y m
przyjmie pracę w Galicyi.

ZpJoszenia:

K L U e  A D A i A
podmajstrzy ciesielski

Gródek, pow. Jabłonków. 
. Śląsk austr. 16

P odczas burzy spadł z gan­
ku Il-gn piętra budynku 

żandarmeryi płaszczyk dzie­
cinny podszyły futerkiem. 
Zaakzca zechce za wy­
nagrodzeniem kapltanowej 
Siessowei w budynku źan- 
darme-vi zamieszkałej ohok 
Parku Krakowskiego zwró­
cić. 53

Potrzebna stróżka
zaraz. Zgłaszać się: Zwie­
rzyniec, ul. Kraszewskiego 

1. 1. Willa Szarotka,
parter. 20

6 KRÓW M L E C Z M
wóz ciężarowy sprzedam, 
Zwierzyniec, Drozina 1. 9 

od 1—3. U

FARBY
do materyi i jedwabiu we 
wszystkich kolorach prze­
wyższające wszystkie istnie­
jące jatuoki, paczka na 

250 gr. sukna 60 bal. 
^e.sta terpentynowa Jo 
bucików, masa francuska 
do podłóg i wszelkie po­
kosty, lakiery oraz farby 
chemiczne i ziemr.e poleca

W E t N D L I N G.Kj  ♦
Kruków, ul. Grodzka 

Telefon 1596.
iu/a.

GALICYJSKI AKC. BANK KUPIECKI
Lwów, Halicka 19. (dom własny) *

przyjmuje wkładki oszczędności na now e  
książeczki z oprocentowaniem  &&% od sta 
i wkładki na rachunek bieżący z opro­

centowaniem  37„% od sta.
Bank w ypłaca z w kładek oszczędność1 
2 0 0 0  K tygodniowo, zaś z rachunku bie­
żącego 2 0 .0 0 0  K dziennie bez wypowiedzenia, 
Podatek rentowy wraz z DODATKIEM WOJENNYM 
opłaca  Bank z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w ,

i
a

■
n■a

BANK ROLNICZY
C. K. GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA 
GOSPODARSKIEGO — SP. z OGR. POR.

BIURO GLÓU/NE: 
ulica Kopernika 20.

BIURO ODDZIAŁU KASZM EM : 
ulica Gródecka 56/58.

H  Adres na listy i telegr.: BANK ROLNICZY) Lwów.

a
Ułzędowy organ c. k. Galie. To warzy; twa S 
Gospodarskiego we Lwowie dJa handlu 

jg| artykułami rolniczemi, utworzony z po­
czątkiem 1914 r. przez połączenie dawnego 

ES Oddziału handle wego z istniejącem od roku
P  1881 stowarzyszeniem BANK ROLNICZY,
gJJ których o b u  likwidacyę przeprowadza.

■ Instytucja współdzielcza: około połowa czystego zysku
przeznaczona jest statutowo na zwroty rolnikom i członkom,
Towarzystwa G ospodarskiego w stosunku do  z a k u p ó w .

ZW R O TY  za rok; 1917 v / y n c s z ą  10°|0.J
m

i
%

WYDAWCA: W ZAST?,PSrV;ir SPOf-Kl WYD YWNłCZEI ..ED1TOR" 1LRZY KC^ABEkI. -  —  » 1 iT to tf a f .r u  v l i i . ’.vt& i v f i 7 !,\S:cv , v '
REDAKTOR ODPOWiEDZlALNY: JAN STANKIEWICZ. 

. . li- v ' * . . —-a d u c .' irr .a  v - .  TELEFON 315.


